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•taliii— kwartali.it) 12 marek 5 irg , 

ffji, Włoch i 8zvsui'iarji roczni- 
artalme A (r .uk6w

R dr kosztujs 10 cni.
Redakcja nie t u  runa

. rzedpłałę l ogłoszenia przyjmują we L w o w ie :
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f -  Youler, we W iedn iu  A.. Oppelik, E  Moose. R otter 
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anonsów w kraryiu pułkow nik R aczkow ski Faubouri 
P o isso n ier 82.

O g łoszeh i. przy jm uje  się za o p ła tą  O  ct. od m iejsca 
objętości judnngo w ie rsza  drobnym  drukiem  (petit).

Iilsty z p .en i^dzm i u*nją  byd p ra e sy łtn e  franko do Ad nu- 
lustracji vD xiem uka Polskiego.* L isty  rek lam acyjse  
nieopieczętowano n ie  p o d le c ą  ( opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 35 ot. od wiersza
,stiełesa35<stes jjj&ągg

LWÓW 27. sierpnia.
Od lat siedmiu z górą związani jesteśmy 

sojuszem braterskim z potomkami Czecha, two- 
r"4f w tfin sposób w Radzie państwa • w zwią­
zku ze Słoweńcami i balastem klerykalno-nie- 
mieck,m tak zwaną autonomiczną prawicę. Wiele, 
bardzo wiele musieliśmy puścić w n iep am ięć , mu- 
sieliśmy zapomiiirć, że do niedawno Czarh w 
I tlicji był typem germanizatora, a Prediczki i 
Zatflatile, były to najwstrętniejsze narzędzia w
ręku Rbsolutyetyczno-centialiei.ycznyt‘b Rządów
wiedeńskich — słowem usiłowaliśmy wmówić w 
siebie i w graj cały, że Czesi teraźniejsi wyrze­
kli się swej wstrętnej przeszłości, zerwali ze 
swemi tradycjam. pnnslawistycznemi, a raczej 
panrosyjskieuii, 1 wyrzekają się wszelkiej pomocy 
północnego wujaszka. To wszystko, powtarzamy, 
musiał) zginąć w toni niepamięci, skoro miały 
być nadane naszemu przymierzu z bratnim naro­
dem czeskim i rzynajmniej pozoiy szczerości...

Spodziewaliśmy się jednak, że Czesi istotnie 
wyleczą się ze swoich zgubnych sympatjj rosyj­
skich, i że z czasem sojusz nasz staLie .sic pra­
wdziwym i szczerym

Atoli omyliliśmy się — przyznajemy to i 
żałujemy.

Z naszej strony czyniliśmy wszystko, co było 
w naszej mocy, aby przymierzu, które od samego 
początku w szerszych kołach żadnej nic imało 
sympatji przygotować grunt i uczynię je w ogóle 
możliwt-m. Staraliśmy się, by sojusz zawarty 
przez toasty oh pr/i-wód ów parlamentarny, h dla 
cęlów politycznych, stał się rzeczywistym związ­
kiem #.vn narodów, opartym na wspólnych celach 
^interesach. Przybyvvaj?cych w mury Krakowa 
Lzechów przyjęliśmy z rzetelną radością i pra- 
wdziwym^ntuzjazmi-m. \ le  niebaczni zapomnie­
liśmy zupełnie, że ci sami Czesi przed nieda­
wnym czusem pielgrzymowali do Moskwy i skła­
dali czołobitność „białemu tarowi". Wyznajemy, 
zapomnieliśmy o tem. Widocznie, nie jesteśm y 
jeszcze na tyle dyplomatami, jak Czesi, by zręcz­
nie zatajać na-ze sympaije i anlypatje i wytwa­
rzać w społeczeństwie sztuczne entuzjazmy.

Mnogą jest liczba faktów z historji siedmio­
letniego sojuszu politycznego, świadczących, ile 
prawdziwej szczerości i życzliwości — nit zgodnej 
może z zimnem wyrachowraniem trzeźwych i real­
nych polityków — wnieśliśmy do przymierza pol­
sko-czeskiego.

Kto wie, czy nie śpiewalibyśmy hymnów po­
chwalnych na cześć gabinetu hrabiego Taaffego, 
gdybyśmy mo^h poszczycić się Ukieini zdobyczą 
mi ery a.ito lonńezn j jak Czesi. A wszystkie te 
ŁiWby c ea . . . . . .  w  Ea .ił  ->«1 » e Jms.row , „ Polakami.
Często, nadto może często p, świstaliśmy wlat-nc 
sprawy i własne interesu, byle nie dopuścić du 
pokizywdzenia naszych br„d czeskich*. Gdy 
przed niedawnym czasem ńlab niemiecki w swo­
im organie wyst.ipił z projektom samoistnego ste- 
dowiska dla Galu ji, odrzuciliśmy z oburzeniem 
Propozycję z ob.wy — o los Czechów. Zb/tecz- 
datn tyłoby przypominać, że samoistne stanowi­
sko Galicji było uug: ideałem, do ktorego kra,
' Delegacj i dążyły dziś li dla tego, aby Czesi nie 
8Gli się ofiar i większości niemieckiej, odrzuciliś­
my projekt, który dla nas niewątpliwie z korzy-

jest połączony.
W jakiż sposób się wywdzięczają za to 

wszy;tko nasi „bracia Czesi*? Ostatnie wypadki 
h* półwyspie bałkańskim dały sposobność wy­
borną do sformułowania odpowiedzi na to pyta- 
hu. Oto, Zapominając o sojustu i przyjaźni, łą­
czącej ich z Polakami, pieją jednym wielkim 
i zgounym <hórem hymn pochwalny na cześć 
CArtł >>08wpbodziciela Siowian*. Symp.itje Itlodo- 
czoehów nigdy nie były nam tajne, ale o uspo­
sobieniu Star- -i "zechów mieliśmy— przyzn tjeray 
8ię ju i C >10 błędu — iune, lepsze wyobrażenie. 
Za m‘sę soczewicy sprzedał ougi Ezaw swe picr-

W a l k a  B u ł g a r ó w .
{Der Kam%f der Rulgaren um ihr, National- 

em hdt von A . von Huhn. Leipsig 188(1.)

(Ciąg dalszy.)
II.

W chwili kiedy to piszę nie rucżna jeszcze 
orzec stanowczo, czy Kurawełow wierzył w swe 
słowa. J e ż e l i  prawdtiwe są doniesienia, które 
stawiaia <j0 w rzędzie zdrajców — wówczas sł„-
wa te naerzą w mego gromem ogólnej pogardy, 
leże . jednak prawdą jest, ż.e Karawełow upadł 
wraz z księciem, to należy uchylić czoła przed 
lcgo ?,lD8 wolą. Żywo pragniemy ażeby to dru- 
SBr0ieó J P’ ini|ł ° I  boć uZ*rfla ,i,,tH Przedajnycłi
zdrajców * tak długj^j ójjf ta tre&lk. 

i i Jt ' 7  v b-i ' ' dnaii ozy słowa te były pra-

p r z W m i^ H u  U r m ^ erci y ÓWCZe8De

pil, s7ęSoko/o s^ a r ia ’™ kai^ f “i0J ^ k o n a ń .k u -
Battenberg i a-podlęg- $ Z ' '  po ^ i T ś c i ś  S 
zespolone, ii gdy pierwsze odM |  od p ad a ł 
Jrugie jeżeli me na zawsze, to na długie, długie 
lata

Pewien Lułgar, zapalony « ^ l $ L in, miai 
się tak wyrazie: — Teżeli mocarstWa zdetroni­
zują księcia -  tem proklcmo
Wall Rzecz] ospolitą b TL^Jiską z d .zytwotnim pre­
zydentem G*‘k andn n Battenbergiena niL , 
śwantniniezy i niewykonalny ten pla n , który 
■nógł powstać tylko w głowie zapdoneg jBułgara 
jest jeai ak charakterystycznym , biawem w oce­
nianiu stosunku narodu do księcia.

Podobne zdanie znalazłem w broszurze p. 
Matra, również sprawozdawcy wojei m go.

Powiada on tam: „Przywią£an'e Buł^w w
do księcia jest tak silne, że n a w et  repu '.'kinie 
bie.rząey o stworzeniu „bałkań.-ikieh Stanów /je  
iuóczcmych*, a rekrutujący się z różnych szcze­
pów słowiańskich, upatrują w księciu Aleksandrze 
przyszłego prezydenta*...

woróaziwo Jakobowi. Alo Ezaw był głupim... tak 
przynajmniej opowiada Biblja. Czyż przykład ten 
byłby dla Ozechśw tac zachęcającym, że go chcą 
dziś naślr.dować? Czy Czesi choą zupełnie wy ■ 
rzec się dawnej swej przeszłości? Czy chcą na 
wieki zapomnieć, że wówczas, kiedy byli potę­
żnym samoistnym narodem i własnych królów 
koronowali, — carowie rosyjscy na klęczkach o- 
placa i haracz tatarskim banom? ftie naszą jest 
rzeczą przypominać dziś Czechom icn  przeszłość 
świetną, lecz niechże się nie dziwią, że my za. 
nimi nie pójdziemy na tej drodze.

W tem miejscu drogi nasze rozmegaja się, 
jak luki paraboli — o tem niech wiedzą i pa­
miętają zawsze bracia Czesi!

Wypadki na Wschodzie.
Korespondent czerń. Gaeety donosi:

„Z pewnego źródła dowiaduję się, że przeó 2 
tygodniami K a r a w e ł o w  i S t a m b u ł ó w  uda­
wali się ao reprezentanta rosyjskiego w Sofji z 
oświadczeniem, iż pragną zgody z Rosją, na co 
p. I z w o l s k i j  dał im następujące pisemne wa- 
runiri: Oficerowie rosyjscy mają być nopowrót
powołani; 2. w gabinecie bułgarskim dwaj mini­
strowie (spraw wewnętrznych i wojny) mają być 
Rosjanami i przez Rosję mianowanymi; 3. kniaź 
Aleksander ma być detrocizowanym, a jego miej­
sce zajmie władca wskuzany przez Rosję.*** *

Z Buda-Pesztu donoszą: Według nadeszlych 
tu z Giurg.ewa i Bukaresztu dspesz, miał wczo­
raj wyjechać z Ruszczuku ok.ęt bułgarski z muzy- 
żą w kierunku Rem, ażeby w tryumfie sprowa­
dzić księcia do kraju.

** *
Z powodu wypadków bułgarskich, przerwał 

Tisza kurację w Ostendzie i wyjeżdża jutro do 
Wiednia. *

* *
Z Sofji donoszą d. 25. tin .: W i e r n e  księ­

ciu A l e k s a n d r o w i  w o j s k a  w k r o c z y ł y
w c z o r a j  do s t o i  i Ay, witane z uniesieniem 
przez luduuść. Natychmiast zmieniono wartę pa­
łacową i aresztowano wojskowych spiskowców ro­
syjskich ku powszechnej satysfakcji ludu. Z ca­
łego kraju nadchodzą wiadomości o ruchu na 
rzecz i cześć księcia

W Śliwni0 odbył się d. 23. bm. mityng; 
10.000 ludu wraz z wojskiem poprzysięgło wystą­
pić w obronie księcia przeciwko podłym zb:rom. 
W Eiiipopolu ajenci mocarstw zgodzili się aa za­
rządzenia Karawełowa dla ntrzj mania porządku.

*  *
Według doniesienia Wien. Allg. Ztg. trzy­

mano ks. A l e k s a n d r a  przed przymusowem 
wysadź-niern tegoż na ląd rosyjski, uwięzionego 
w pewnym klasztorze nad Dunajem. W sferaeh 
dyplomatycznych Berlina obiegała pogłoska, iż 
Auglja śledziła baczuie bieg jachtu, na którego 
pokładzie płynął ks. Aleksander lako więzień.

\r? mes Zasf“J1aw'iając się nad rewolucją buł 
fh j r r'iS>*: " ' Jrc’a D*rf Posł tchała rady Anglji, 
iii o Ul z*ui'{ Pjd wodzą Aleksandra
p , przedmurze przeciw Etesji. Niechże teraz 
Porta zbiera rezultaty swojej n.euaolności i dwu- 
licowosci.

* *
Z Bukaresztu telegrajują do Poliłih: Na­

czelny wódz rosyjskiei floty czarnomorskiej utrzy­
mał rozkaz, przygotować wszystkie statki wojenne 
do p -chodu. Niemniej Dyrekcja handlowej że­
glugi parowej ua Czarnem morzu odebrała pole­
cenie, aby pewuą część okrętów miała w pogo­
towiu dla transportu wojska. — Ks. A l e k s a n d e r  
O l d e n b u r s k i  przybjł z Petersburga do Odesy 
— jak mówią, na kąpiele morskie. Atoli opinja 
publie/.na, wskazująca go, jako kandydata na rron 
bułgarsk1, łąnzy jego przyjazd do Odesy właśnie

z ostatniomi wypadkami w Bułgarji. Okręty Ga- 
gar.na, utrzymujące komunikację z Bułgarją, za­
brały na swój pokład mnóstwo urlopowanych 
oficurów rosyjskich, Którzy wrzekomo idą tam
skutkiem zawezwania ich przez Z a n k o w a .

* *Br. R . e d e s e l ,  adjutnnt koięcia, powró­
ciwszy do Bułgarji, wystosował roakaz do wszyst­
kich przebywa |ących za grauicą Bułgarów i ofi 
cerów bułgarskich, aziby natychmiast du kraju 
powrócili. Jestto wskazówka, że jakikolwiek 
obrót stosunki wezmą, czy książę powróci lub nie, 
tymczasem poczynione będz.e wszystko w imieniu 
księcia, w celu przywrócenia jego powagi i pra 
widłowych stosunców

Dyplomaci rosyjscy oświadczają, że Rosja 
nie zgodT się nigdy na powrót księcia, i że  ra­
c z e j  w o l a ł a b y  wo j nę .

*
Z Sotji otrzymała Polit. Corr. jeszcze unia 

19. bm. korespondencję, Która dzis dopiero ogła­
sza, a która z powodu ostatnich zajść bułgar­
skich nabiera większego interesu. Korespondent 
zapewnia, iż w Bułgarji i Rumelji najbardziej 
niepopularna jest mięsznna komisja dla rewizji 
statutu organicznego. Bnłgąrowie nie chcą sły­
szeć o żaanj m statucie i potępiają postanowienie 
księcia, który wysłał delegitów bułgarskich dc 
owej komisji. W Filipopołu odbył się mityng, w 
którym wzięło udział 5000 osób, a na którym 
uchwalono następującą rezolucję : „Potępiamy za­
mianowanie bułgarskich delegatów dla rewizji 
organicznego statutn ; oświadczamy kategorycznie, 
iż uie przyjmujemy i nie dopuścimy nawet do 
najsłabszego formalnego odłączenia Bułgarji po­
łudniowej od północnej; prosimy księcia, aby się 
chwycił energicznej i silnej polityki, zapewniając 
go, iż lud lułgarski popierać go będzie az do 
ostateczności.* Równocześnie ogłosił Zacharjasz 
S t o j a n o \ ,  bardzo gorący w tej sprawie artykuł, 
w którym dowodzi i akcentuje, iż dla Bułgarów 
istniejr unja od 6. września i kończy temi słowy 
„SK oro od 6. września aż do dnia dzisiejszego 
tyliśmy świadkami, jak wiele ofiar poniósł książę 
dla świętej sprawy, jak jej bronił z większą 
cnergją i patriotyzmem, aniżeli jego ministrowie, 
przeto chcemy chętnie wierzyć, iż pójdzie aż do 
ostateczności."

** *
Neue freit. lfresse mniema, że cały świat 

żywi przekonanie, iż w Gastein i Kissingen  
niepodobna hyło przewidzieć wszystkich ewentu­
alności.

Zwj cięztwo kontrrewolucji w Bułga/|i, nie 
ulega żadnej wątpliwości. Naród i nrmja stają w 
obronie księcia, który wyjeżdża do Niemiec, p o ­
w r ó t  s w ó j  do  B u ł g a r j i  u c z y n i  k s i ą ż ę
z a w i s ł y m  od d e c y z j i ^  s w o j e j  r o d z i n y .

*
* *Studenci bułgarscy w Wiedniu przesłali 

adres yyrażujący sympatię tymczasowemu rządo­
wi. 3 la s  Naroda przewiduje okupację Bułgacjt 
przez Rosję.

*
r. * *Zaraz po dokonaniu zamachu, Z a n k o w  

zwołał zebranie ludowa, któremu przewoduiczył, 
a na którem wygłoszono same dla Rusji i cara 
poddjńcze mowy; następnie udano się do cerkwi, 
aby za Rosję modły wzuieśc; metiopdita E l e ­
m e n t  miał odpowiednią mowę, nereszeib udano 
Gę do koa-ulatu rosyjskiego, przed którym od­
była się owa bizantyjski scena klęc.ąccgo ludu.

*
■K • * *Do Neue freie Fresse donoszą z Widynia: 

Bezpośrednia komunikacja, telegraficzna z Widy- 
niem przywróconą znów została, ale druty zaj- 
mują depesze iv,ad ,we j dyplomatyczne.

 ̂ *
W ostatiiiem Sobraniu stronnictwo m inisti- 

rjalue K a r a w e ł o w ą  liczyło stu głosów; rady­

kalni, głosujący zwykle z Ministerstwem dziewięć­
dziesiąt, tak, że Karawełow rozporządzał 190 
głosami, podczas gdy opozycja pod kierunkiem 
Zankowa rozporządzała tylko dziewięćdziesięciu 
głosami. Karawełow urodsil się w 1840 roku i 
pierwsze studja pobierał w Moskwie, następnie 
w Dorpach i był profesorem w Pułtawie.

Z a n k o w  uiodził się w 1827 r., pobierał 
nauki w Odesie, Kijowie i w Wiedniu, począt­
kowo był w służbie tureckiej. Karawełow sympa­
tyzował z Rosją, lecz przedstawiał długi czas 
zasadę „Rułgarja do Bułgaiów należy*— i Rządo­
wi rosyjskiemu, jak wiadomo, w końcu wielce się 
naraził. Zankow był przedstawicielem stronni­
ctwa rosj jakiego szczerze i otwarcie.

Z Petersburga donoszą: Na prośbę bułgar­
skiego Rządu prowizorycznego, aby car przywró­
cił życzliwość swą Bułgarji i aby losy kraju 
wziął pod swą opiekę, nie udzielił car stanowczej 
odpowiedzi, ale powołał się na decyzję mocarstw. 
Panujące tu usposobienie usprawiedliwia przy­
puszczenie, że Rosja starać się będzie o zacho­
wanie swych interesów w Bułgarji, ale nic po­
czyni kroków, któieby mogły wywołać konflikt z 
mocarstwami sąsieJniemi Z drugiej znów strony 
utrzymują tu, ie  Rosja wybadała już zapatrywa­
nia Austrji i Niemiec względfm następcy t u  
Aleksandra, i że wybór osobistości, będącej w 
bliskijb stosunkach z dworem rosyjskim, nie na­
potkałyby na wielkie trudności. Naturalnie Rząd 
losyjski zwrócił swą uwagę przedewszyetktem na 
ks. czai uogórskiego, nie ulega jednak wątpliwo­
ści, że kandydaturę tę trudnoby było przeprowa­
dzić Utrzymują jedn-k, że Anutrja zgodziłaby 
się może na to pod warunkiem, iż Rosja zgodzi 
się na aueksję Bośnji i Hercegowiny. Zresztą 
są to tylko Kombinacje, do których na razie nie 
przywiązują tu szczególniejszego znaczenia, po­
nieważ gabinet petersburski pragnie szczerze 
utrzymania pekoju i chce działać zgodnie z mo­
carstwami sąsiodniemi, byleby tylko przywrócenie 
wpływu rosyjskiego w Bułgarji nie doznało wsku­
tek tego trudności.

** *
Opiuja publiczna w Anglji nspokuiła i e, 

pod względem skutków bawarskiego samaebu 
stanu, dość spiesznie i zupełnie. Z okołicznaóci, 
iż wśród dyplomatów zagranicznych, którzy kilka 
dni temu (24. bm.) przybyli do gmachu Forrign 
Office, nie było ambasadora austro-węgierckiugo 
i niemiecKiego, wuoszą tam, że rewo] naj* b*f- 
garska nie odbyła się bez wiedzy ks. B is  m ar­
k a  i hr. K i I n a k y ’ego,  a z czego znów wró 
ią  pokojowy jej rezultat. Wielce, charakterysty- 
cznem jest, co a propos tego Standard  pisze: 
„Cokolwiek w Bułgarji, Austrji i Niemcom do­
gadza, dogadza i nam. My m a m y  w a l c z y ć  
z R o s j ą  w A z j i  ś r o d k o w e j ,  w c z e m  
a n i  A n s t r j a ,  a n i  N i e m c y  n i e  b ę d ą  
n a m p o m o c n e  — n i e c h ż e  w i ę c  t e  
d w a  m o c a r s t w a  b e z  n a s  r o z p r a w i ą  
s i ę  z R o s j a  w E u r o p i e . *

Ferment panujący obecnie w Bułgar ji napeł­
nia sfery rządzące w Petersburgu nadzieją, że 
m o c a r s t w a  z a c h o d n i e  b ę d ą  w o l a ł y  
p r o t e k t o r a t  R o s j i  nad B u ł g a r j ą ,  ani­
żeli j a k ą k o l w i e k  i n n ą  i n t e r w e n c j ę .  
Takie zdanie wypowiada JSowoje Wremia doda­
jąc, że w razie, gdyby Rząd prowizoryczny nie 
zdołał stanąć na wysokości swojego zadania, 
dawałby zamiarom rosyjskim powód do z a n i e p o ­
kojenia — wówczas byłoby koniecznem wysłanie 
k o m i s a r z a  r o s y j s k i e g o  do Bułgarji.

Wiadomości z W arszawy.
( Wieści wojenne. — Wynalazek Liwczaka. — N a ­
sze usposobienie wobec świeżych wypadków buf 
garskich. — Jeszcze głos „Now. Wrem  “ — Cze­
go to końcu chcą od nas ! — Pan Apuchtin wciąż 

s if kompromituje).
Korespondent warszawski Dziennika Poznań­

skiego donosi :
Od osób, blGko stojących tutejszych sfer 

wojskowych, otrzymuję następujące wiadomości.
Pized trzema dniami, właśnie w prededn u 

zamachu w Bułgarji, główno dowodzący wojska­
mi okręgu warszawskiego jenerał Hurku dokonał 
vr uocy prtbaego alarmu wojennego. Wojska jak 
mnie zapewniano, sprawiły j,ię dobrze i jenerał 
Hurko, po skończonym alarmie, dziękując w 
sztabie oficerów za umiejętne kierownictwo ma­
newru i p r z y g o t o w a n i e  s i ę  do  w o u > ,  
miał się wyrazie, że » r m j a  r o s y j s t a  j e s t  
w p r z e d e d n i u  w i e l k i c h  wy p a d k ó w' .

Z drugiej «truny informowano mnie, iz temi 
dniami odbywały się w twierdzy w Modl nie (No- 
wogeorgiewsk) próby z konstrukcjami strzeln cz— 
rai wynazku LTwcżlka, które wypadły na Korzyść 
wynalazcy. Pióby trzymane były w wielkiej taje­
mnicy Pwdobno wynalazek Liwczaka posiada 
niezwykłą doniosłość wojenną.

Wibśe o rewolucji bułgarskiej i abdykacji 
księcia Aleksan lra spra wiła tu potężne wrażenie. 
W -ołach rosyjskich pannje wielka radość z po­
wodu f»k azjbkiego. a tak ?nio< odziew anego*  
tryumfu dyplomacji rosyjskiej. 'Zresztą nikt tu 
iii« Wątpi, iż zamach jon d iel„ n agitacji i od- 
da? na bv< u par*owany.

W społeczeństwie narzem trynmiy wojenne 
księcia zjednały mu wielką, niezwykłą popular 
ność, skutkiem czOgo dzislejsży jego upadek od 
dzia ywa przygnębiająco. Na ulicy, w cukieinia.-h 
i Testaiitacja( Ł o niczBui teraz nie mówią, trlko 
o „nieszczęśliwym bohaterze- . Naturalnie uczu­
cia le nie przechodzą grasic ympatji względem 
osoby, gdyż rarówno frymaiy polityki niemiec­
kiej w Bułgar, i, jak i iwyeięztwa dyplom arii ro­
syjskiej są dh n .s  obojętne.

PrzestaMinj wierzyć wpływom wypadków 
zęwuęlrfaajeh M tur*,, stosunki i utrzymujemy 
iię roli biernego widza, co tembardziej przy- 
Jtoi dziś, gdy z obu .tron doznajemy równy, h 
losów, równej sprawiedliwości.

Takie śród nas usposobienie mocno sie nie 
podoba pr*,„ie r^syjokiej, która z okoliczności o- 
atatnich głoeuw dziennikarstwa polskiego w s p r a ­
wi* fr»tatrc«ate z- konkludował i, że ji
szcze i teraz uie pora traktować z Polakami o 
przymierze. Tak przynajmniej odezwało sięwpłj 
wowe Now. W) Nie myślimy wchodzić tu w 
czczą dysku- ę z organem petersburskim, godzi się 
jeduak źwrólić uwHgę, iż prasa rosyjska me j irze-  
steje trzymać się w rozrachunkach z nami po- 
j dynczej buchalter ji, przyznając Rządowi w szel­
kie racje, nam — wszelkie winy.

Gdy autyniemieckie artykuły dzienn.ków po 
tersburskich chwilowo nastroiły je na nutę zgo­
dy, prasa poLka nie pozostała głueha na ten 
zwrot, podniosła go bardzo życzl wir, lecz odda­
jąc p r a s i e ,  co się jej należało, dziSniłiki pol­
skie zwróciły jej uwagę, iż opin je g a z e t  n i e  ni oga 
hyc dość silnym cementem dla utrwaleń a zged , 
że do tego potrzeb i jeszcze odpowie iniej z m ia in  
w taktyce Rządu.

Zdaje się nawrt, że na poparcie przyt.oczt- 
liśmy dość przekonywających argumentów, gdy. 
dostirc/ały ich wypadki najświeższej daty. Tym 
cza em prasa rosyjska, zamiast wejść w rozstiz,, 
sanie przytaczanych Tajkllz, jęła się n. padać ni. 
dsienaiki polskie za jednostronne traktowanie 
spraw polski-rnsyjski.-h itd. No i jakże tu do 
godzić: my argumentujemy faktami, oni v yr*za- 
nii. Ni nam prasa rosyjska przytoczy oh.oć

Pragnąc przedstawić nam culy obraz jak n -j- 
dokładniej, zamieszcza autor charakterystykę 
członków bułgarskiego Rządu.

Karawełow, zrazu dmmgog i antagonista 
Aleksandra, stał ię później umiarkowanym w 
zasadai-b politykiem i miast zwalczać księcia, po­
dał mu dłoń pomocna.

Etykieta dwor.-ka może mu wiele zarzucić, 
co jednak nic pizeszkadza mu być wiernym stró 
żem kraju. Jego maniery i ubiór, c Te wzięcie są 
te same n ministra, jakie miał skromny nauczy­
ciel ludowy

Po dwakioć stołek szkolny mieniał na fotel 
mmistra „i gdyby znów utracił władzę— powiada 
Hubn to mi»st jak europejscy e i  ministrowie 
jechać do swych dó r, udałby się do swej szkoły 
i dalej uczył dzieci

Żałujemy, że dia braku miejsca nie możemy 
podać tłumaczenia całego ustępu — a w.trtob f 

Jaka też to różnica między bułgarskim pro- 
f-sorera ministrem, a między takim samym me 
bułgarskim 1

Zupełnie inaczej prezentuje się Canow • jest 
on człowiekiem „homme de resscurces.* Urnie 
s ię  zastosować do dauyeh okoliczności, nigdy mu 
nie brak trafnej odpowie izi, nic go przynajmniej 
na pozór nie dziwi. Robi on wrażenie człowieka 
bardzo poczciwego i otwartego, a w rzeczy samej 
prze-zedł chytrością wszystkich owych Turków 
dyplomatów, którzy przez długi czas cały świat 
cywilizowany wodzili za nos swoją pozorną do- 
hrodnsznością.

Jako minister spraw zewnętrznych miał 
obszerne pole do popisu, niektóre jego „nuty,* 
szczególniej zas ta, w której donosił mocarstwom 
o napadzie Serbów— są cackami dyplomatyczne­
go stylu.

Z życia jego opowiada Huhn następującą 
anegdotę •

. „Canow, zanim został ministrem, pełnił fun­
kcje bułgarskiego agenta dyplomatycznego przy 
Wysi kiej Pjrćie.

SfiłsoWuie do polecenia swego Rządu stoso­
wał noty do luiiijgtra spraw z e w n ę t r z n y c h .  
Ztąd jednak odsyłano mu je zwykle z tym d o­

datkiem, że on, jako ajent kraju lennego ma się 
odnoiić do Minister-twa spiaw w e w n ę t r z ­
n y c h .  Nadarnio Canow . hciał osobiście wyja­
śnić ministrowi spraw zewnętrznych, dla czego 
z nim koresponduje: nie dopuszczono go nawet 
do pałacu.

Dowcipny Bułgar radzi sobie w ten sposob, 
że pisze do ministra spraw zewnętrznych gwał­
towne zażal >nie przeciw rabunkom popełnianym 
przez żołnierzy tureckich na pograniczu i stawia 
niemożliwe ządan.a. Oburzony do najwyższego 
stopuia minister wzywa do siebie Canowa i 
prawi mu następujące kazanie: „Jak pan śmiesz 
pisać w poiobr.y sposób — jak śmiesz stawiać 
podobne żądania. To przechodzi wszelkie granice. 
Życzę sobie, ażebym na przyszłość nie widział 
pana u siebie.*

('anow w ten sposób wyproszony za drzwi, 
odszedł do domu bez widocznego zmartwienia. 
Wszak wyproszono go z „tous les ógards dus u 
son rang...“

W domu usiadł przy stoliku, wybiał najlepsze 
Pióro i wy pisał pod adresem wielkiego wezyra 
taką mniej więcej notę:

„Ponieważ dotąd panowała różnica zdań mię­
dzy Wysoką Portą a k-ięstwem co do drogi dy­
plomatycznego porozumiewania się — poczuwa 
się do miłego obowiązku podziękować dziś w. 
wezyrowi za uprzejme załatwienie sporu na ko­
rzyść Bułgarji. Dziś bowiem został zawezwany 
do ministra spraw zewnętrznych i uważa to za 
korzystny precedens.*

Zapewnia również, że jego usilnem staraniem 
bed/.ie, przyjazne stosunki jak najdłużej utrzymać.

Można sobie wyobrazić zdumienie i gniew 
wezyra. Posłano natychmiast po ministra spraw 
zewnętrznych i wywiązała się następująca dy­
sputa :

— Po co u licha przyjmowałeś pan Ca- 
nowa ?

— Ja go nie przyjmowałem!
— Ależ on pisze, żeś go pan zaprosił.
— Przeciwnie, Wyprosiłem go?
— Ażeby go wyprosić, musiałeś pan go 

przecie pierwej przyjąć...

Argumentacja była silną! Turcy, którzy są 
ogromnymi formalistami uznali, że precedens 
stworzony, a Canow utrzymywał dahj stosunki 
nawiązane „w tak miły sposób* “

Dwaj ci ludzie najbardziej byli porno,-n' Ale­
ksandrowi w stanowczej chwili... V» ypadki śiigały 
się wzajem, grom po gromie uderzał.

Najpierw Serhja przybierała co raz gro­
źniejszą postać: Bułgarzy nie mogli i nie chriGi 
uwierzyć w pierwszej chwili w możliwość starcia. 
Wówczas nawet, gdy już serbskie wojaka stały 
u granic Bułgarji, sądzono, że nieporozumienie 
załatwi się pokojowo, bez rozlewu krwi bratniej 
— sam książę Aleksander umiłował spór załatwić 
w drodze porozumienia i napisał list do króla 
Milana.

List ten miał doręczyć minister sprawiedli­
wości Greków. Równocześnie uprzedzono Milana 
telegi »ncznie o tym zamiarze. Na to otrzymano 
z Serbii odpowiedź, której się wcale nie spodzie- 
wt no, tembardziej obrażającą, że wbrew zwycza­
jom nieszyfrowana: „Kro! Milan wzbrania się 
wchodzić z księciem w jakiekolwiek stosunki*. 
Serbskie pisma urzędowe, pospieszyły z za­
pewnieniom, że list ten miał na celu akcję prze­
ciw Turcji.

W kilka du. później nowa radość: Car po­
zbawił księcia godności (?) wojskowych! Lecz 
wieść ta, zamiast pognębić Bułgarów, wzmocniła 
ich zapał i miłość dla księcia. Nie praktykowany 
niemal w dziejach fakt obrazy, przybył w pomoc 
Aleksandrowi.

Każdy Bułgar czuł się zarówno z księciem 
pokrzywdzony — raczej tureckie niż moskiewskie 
jarzmo I witano głośno...

Wreszcie wybuchła wojna. Serbja miała sil­
nego sprzymierzeńca w korzystnej sytnacj; i w 
dyplomacji. Zwycięstwo było po jej stronie —  
cały świat był pewny, że w kilka dni Bułgarja 
ulegnie...

Smutno było w kraju — jeden tylko książę 
nie tracił nadziei.

„Sytuacja się polepszy* — mówił — „znam 
Serbów i Bułgarów. Siły nasze są równe, ale

mój żołnierz wy trwalszy. Mamy jeszcze dosyć 
czasu!“

Wyczi rpują. j opis bitwy pod Śliwnicą, który 
autorowi prawdziwy zaszczyt przynosi, stwierdza 
bitność żołnierza bułgarskiego i militarny talent 
księcia.

Trzydniową morderczą walką Zakończyła się 
defensywa: Bułgarzy zaczęli ścigać nieprzyja­
ciela.... Przedtem jednak zezwolił książę naawn- 
dmowy wypoczynek, którego używa autor na

j skreślenie obrazu głównej kwatery.
Znaidujemy tu przedewszystkiem Franciszka 

Józefa Battenberga, brata księcia, który jako po­
rucznik pruskiej gwardji, skorzystał z m iopn,
ażeby od widzie brata. Nie opuścił go j pi ehsrili
niebezpieczeństwa i towarzyszył mu do I fiipo-
poia. Tu odebrał depeszę swego pułkownika, 
ażiby powrócił do pułku lub złożył szarże. 
Książę bez wahania uczyrił to drugie, a prasa 
rosyjska przoaręcając fakt, doniosła calema 
światu, że książę Aleksander w brutalny sposób 
odesłał cesarzowi Wilhelmowi swój paten ofi­
cerski... W Berlinie jednak znc.no prawdziwy stan 

i rzeczy, „a ja sądzę* — dodaje Huhn — że te- 
. sarz Wilhelm nie oczekiwał innego postępku ze 

strony niemieckiego księcia, jako dzielnego, wy­
trwałego oficera, lubego, rozkosznego młodzieńca
i tkliwego brata.

ObuK niego pięknie rysuje się postać barona 
Riedesel-Eisenbai h. dawnego kolegi Aleksandra, 
dziś jego marszałka i adjutanta.

„Jak miłym był on w obejściu , jak umiał 
sobie ująć nas i dyplomatów, których nam na 
nieszczęście postawiono później nad karkiem*....

T)o najgorliwszych w służbie i najpożytecz­
niejszych należeli radca M engs, kapitanowie 
sztabu Wlnarow, Uwaliew, Stojanow i Tanew. 
Nie byli to zapewnie oficerow ie, których w Niem­
czech nazywają „B all-L ieuł/^tunł“, ale w każdym 
razie ludzie bardzo dobrze wychowani i dzielni 
w bitwie, co ponoś jest najważniejszem.

Prawdziwą ozdobą armji '
Petrow i P-now, ten pierwszy »doiuy u m -
mianowany na prędce szefemj S ^  
dwie 26 latl... Petrow, nienawistny Moskalom >
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jeden wypadek, któryb> przemawia) na korzyać 
Kafdn i jego taktyki względem Polaków.

W mieście obiega pogłoska o wypadku, jaki 
m iał miejsce z sławetnym p. Apaehtinem w D ę­
blinie (Iwanogrodzie). Pan kurator był jak zwy­
kle nie w polskim humorze. Na stacji zażądał 
cy g an , naturalnie w języku rosyjskim, a gdy 
bufetowy odparł po polsku: .czego pan sobie
życzy? papierosów? — p. A. wpadł w furję i za 
polski język całą stację zwymyślał.

Dnia tego nie wiodło się jednak p. Apuchii- 
nowi, bo gdy wsiadł do wagonu, czekała go no­
wa awantura. Do wagonu zbliżył się konduutor 
i słysząc mowę rosyjską, po rosyjsku odazwał 
b ię : „Proszu bilety* Gdy mu nie odpowiadano, 
powtórzył żądanie raz jeszcze po rosyjsku, a w 
końcu wyraził je po polsku. Wtedy dopiero ode­
zwał się głuchy dotąd kurator i dalejże nowa 
wymyślać. Ale jakież oyło jego zdziwienie, gdy 
ów konduktor wymień 1 nazwisko rosyjskie!

— Tfu, z takimi ruskimi, szto goworiat po 
polski — mruknął \.pichtin i pociąg ruszył.

Nafia kaukazka.
W obec wielkiego zainteresowania się całej 

monarchji Austro-Węgierskiej w obecnej chwili 
sprawą nafty, a szczególnie w obec pierwszo­
rzędnego znaczenia, jakie ta  sprawa ma dla Ga­
licji naszej, nie od rzeczy może będzie przytoczyć 
w streszczeniu następujące urzędowe pismo. Jest 
to sprawozdanie pana D. Ł. Peacock, wice-kon- 
su k  angielskiego w Batem na Kaukazie, które 
dopiero co wyszło pomiędzy urzędowemi spra­
wozdaniami handlowemi konsulatów Wielkiej 
Brytanji, które rok rocznie drukuje angielskie 
Foreign Office, i w niebieskiej księdze na stolo 
Parlamantu westminsterskiego składa. W walce, 
którą przemysł nasz naftowy w Galicji prowadzić 
■Obi z kaukaską produkcją, przede wszy.■Jki-m 
powinien znać dokładnie siły i zasoby przeciwni 
ka, a szczegóły .e nie w gorączkowych i czysto 
politycznych zapasach na<nyih parlamentarnych 
zasięgnąć może, ale w bezstronnej i urzędowej 
ocenie obcych najsnadniej je  odnajdzie. Nie 
wszystkim przystępne tu w kraju te doLurnenta 
Parlamentu angielskiego, rzucić mogą nowe świa­
tło na tę sprawę, i miejmy nadzieję, że pobudzą 
do sprawiedliwej oceny położenia naszych Hafcia­
rzy, ogół czytelników.

Pan Peocock rozpoczyna swoje sprawozda­
nia od skreślenia w słowach krótkich wielki 
wzrost tego przemysłu, od czasu zniesienia mo­
nopolu rządowego w 1873, i podatku konsumcyj- 
nego w 1877, a dalej pisze, że pomimo tik  ol­
brzymich skarbów od natury danych temu kra­
jowi, producenci i cały tamtejszy świat handlowy 
i przemysłowy n u  do walczenia w ostatnich kil­
ku latach z wielkim brakiem pieniędzy. J e s t  to 
naturalne następstwo i reakcje, która nastąpiła 
po zbytniej gorączce lat poprzednich, gdy ludzie 
wszelkich stanów i najrozmaitszych zawodów po­
spieszyli do Baku, łudząc się szybkim i łatwym 
zyskiem, 1 z góry obiecując sobie wyprzeć kuuku- 
rencję nafty amerykańskiej z rynków europej­
skich. Te przewidywania i złudne nadzieje nie 
sprawdziły się, i ztąd rozczarowanie i zastój w 
w handlu. Amerykańscy producent nie tak łatwo 
dali się zbić z torów, będąc już od tak dawna 
panami handlu naftą na rynkach europejskich, 
mając przy tem doskonale zorganizowaną całą 
sieć stosunków handlowych, a przytem prawdzi­
wie poważne środki pieniężne. Sama kolej żela­
zna pomiędzy Batum a Baku wcale nie odpowie­
działa nadziej mu, które producenci nafty z jej 
otwarciem łączyli, a środki przewozowe, któremi 
ona rozporządza, okazały się zupełnie niedosta­
tecznemu Handlowa organizacja całego przed* 
diębiorstva także była za ciężka i zanadto skom­
plikowana, dlatego ceny spad y i zyski w inte­
resie należały do wyjątków. Konkurencja się 
wzmogła, a wskutek nieprzyjaznych stosunków 
pomiędzy kilkoma znaezniejszemi firmami, a ca­
łą czeredą drobnych destylarni, interesa produ­
centów coraz 8'ę pogarszały, aż nareszcie poło­
żenie stało się tak nieznośnem, iż wezwano Rząd 
ażeby zwołał ankietę interesowanych, dla nara­
dzenia się nad drogami wyjścia. Wskutek tego 
ukaz cesarski z lutego 1884 zwołał doroczne 
ankiety w Baku, do których powołani zostali wszy­
scy producenci, w obecności specjalnych komisa­
rzy Rządu. Te ankiety, których było już trzy, 
nie miały żadnrch ani prawodawczych ani wy­
konawczych atrybucyj, tylko ich uchwały przed­
kładane są rosyjskiemu Rządowi.

Pierwsza ankieta sprowadziła powiększenie

powoda swych przekonań politycznych, żył z 
księciem na poufałej stopie i wywierał na niego 
wielki wpływ. Po kilkakroć żądali Rosjanie, ażeby 
usunięto go z armji, on to był bowiem, który w 
serca i umysły oficerów wpa,,ał ideę bułgarską...

Po dwudniowym spoczynku rozpoczęły się 
na nowo uciążliwe marsze...

Dzienny marsz w regale wynosił b'0 k m .; 
a .Primowski polk“ zrobił w przeciągu ostatnich 
32 godzin 95 kilometrów, a dodać należy, że po­
między 4.500 ludzi tylko 63 uległo trudom 
marszu...

Ale wiódł je zapał, wi»ra w zwycięstwo —  
muzyka grała pieśń o „Mhricy", żołnierze śpie­
wali i szli...

P ried  konakiem w Sliwnicy ujrzały szeregi 
księaia— „i żyj nam wodzu — ty królu nasz, 
ty carze 1 żyj nam i prow adź!. . .  — krzyknęły 
tysiące.

A tu, jakby zwiastuny szczęścia, pędzą na 
koniach dwaj kozacy.

Oddają księciu depesze, a on je czyta głośno.
.K ap itan  Poptw wziął Trn!"
.K apitan  Uśpnow pobił Leszjanina!"
Po chwili nadb:ega trzeci kozak.
.K apitan Panica wkroczył do Serbji."
Hura! Hura!
Panica był niegdyś audytorem. Gdy wojna 

wybuchła, stanął na czele .bandy", z którą cu­
dów dokazywał. Byli to ochotnicy z Maeedonji. 
Książę długo o nim nie słyszał, teraz dop;ero 
dowiedział się, 4e „naczelnik zbójów" czasu nie 
tracił.

Zwyi.ęstwa bułgarskie usposobiły <ałą E u ­
ropę. * wyjątkiem Rosji, przychylnie dla księcia. 
H uhn opc wiada, ż« codziennie nadchodziły sot- 
anmi depesze i listy, od znajomych księca , od 
Stowarzyszeń, wielbicieli i osób prywatnych, 
p ięknym  je s t telegrąnj, jaki Aleksandrowi wy­
słali górnicy z Gliwic

„Księciu, który^ potrafił zażegnać krwawe 
następstwa rewolucji, który ocenia dobrodziej­
stwa pokoju i dopiero wówczas pochwycił za 
oręż, gdy zbrodnicza pycha groziła jego krajowi

środkow przewozowycn na kolei Baku-Botum- 
skiej i dogodności pewne dla ładowania nafty w por­
cie niektóre tego statniago miasta. Inne takie 
przedstawienia tejże ankiety zamienione zostały w 
prawo, jak naprzykiad ulepszenia w wiercenia ich i 
destylowaniu surowca, przymusowe zamykanie 
studni, z których bez pompowania ropa uchodzi­
ła  i m arnie ginęła, obniżenie taryf na kolejach 
żelaznych i okrętach wskutek specjalnych ukła­
dów pomiędzy rozmaitemi towarzystwami prze­
wozowemu Druga ankieta, która się odbyła na 
wiosnę e885, skończyła się zupełnem fiaskiem. 
Sprawozdanie z niej nigdzie nie zostało ogłoszo- 
nem, a rezultatu nie miała żadnego. Na trzeciej 
ankiecie, która miała miejsce tego roku na wio­
snę, niektóre wnioski wzięto pod rozwagę, i pe­
wne rezolucje u.-hwalono Najważniejsze były, i i  
pożądaną byłoby rzeczą założenie banku na wza­
jemnym kredycie opartego, specjalnie dla osód 
z produkcją i handlem nafty mających do czy­
nienia, że tymczasem filja miejscowa Banku pań­
stwowego powinna eskonłować warranty nafto­
we za towar złożony w magazynach, wysłanych 
koleją Iud też statkami, i nareszcie, że środki 
przewozowe na kolei kauk&zkie powinny jeszcze 
być zwiększone. Pan Peacock jednak wyraża zda­
nie, ze żaden z tych środków me wpłynie na 
polepszenie stanu rzeczy. Dowodzi bowiem, ie  
w ostatnich dwócn latach środki przewozowe 
w dwójnasób się zwiększyły, a taryfy ua kolejach 
i statkach tak morza Kaspijskiego jak Czarnego 
bardzo znacznej uległy zniżcb, gdy w tym samym 
czasie ceny w miejscu produkcyj 3padły i sprze­
daże towaru tylko ze stratą są połączone. O po­
większeniu środków kredytu nieniężnego, pisze 
dosłownie:

.O tw arcie dodatkowego i tańszego kredytu z 
pewnością sorowadzi zwiększoną produkcję, to 
jest właśnie ta rzecz, która ostatecznie zrnjno- 
wałaby producentów i kupców. Obecnie obrót 
towarów nie je s t prowadzony na podstawie zdro­
wych zasad handlowych, ale na podstawie zasad 
szulerki i spekulacyj, a to przecież na kredyt 
pieniężny nie zasługuje. W ostatnich dziesięciu 
latach do Bak i spłynęły znaczna bardzo kapitały, 
nietylko miejscowe, ale także z rosjjskieh i eu­
ropejskich rynków pieniężnych, znaczne t-ż bar­
dzo zyski osiągano dawniej z przemysłu nafto­
wego ; nikt nft uważał, że od pewnego czasu 
większość wiertniczych spółek i rafinery) toczyła 
się do kryzys, ale dzisiaj wszyscy przyznają, że 
są nad brzegiem ruiny i niewypłacalności. Całe 
nieszczęście przypisywane jest po największej 
części niedostatkowi pieniędzy, i trudnościom
krtdytowym, co właściwie nie jest wcale przy­
czyną ale tylko skutkiem, nienormalnego stanu 
przemysłu naftowego i jego nierentowności w 
dzisieiszym jego stanie".

Główny środek ua ten stan, podług pana 
Pea. otk, je s t wybudowanie rurociągu, pomiędzy 
Baku a pewne n jakńm  miejscem wybrzeża 
Morza Ozimego, dla trausportu surowca. Tym
sposobem surowiec, który w samym Baku nie 
może być należycie i z pożytkiem destylowany, 
mógłby osiągnąć wyższą cenę, pomimo opozycyj 
tych, którzy widzą dla siebie szkodę w tym spo­
sobie przewozu surowca w Baku.

Pan Peacock sądzi, że ten rurociąg będzie 
musiał L ć założonym w krótkim nawet przbtiągu 
czasu. '>ruga rzecz, która niewątpliwie także
wpłynie na przemysł naftowy w Baku, jost p ra­
wdopodobno dzisiaj przejście dzisiejszych zakła­
du t, ’ z ras ich zbankrutowanych właścicieli, w 
ręee bogatych spółek. Już zakłady Kaspijskiego 
i murza Czarnego Towarzystwa naftowego, naj­
większego tam istniejącego, przeszły na własność 
domu pp Rotizyldów z Paryża. (D. n )

KRONIKA.
Lwów śnią 27. sierpnia.

Wiadomości z dworu. Arcyki. R u d o l f  wy­
jeżdża do Galicji na wielkie manewry, w towa­
rzystwie naczelnego wodza armji angielskiej ki. 
C a m b r i d g e ,  w d. 4. wrieśnia.

Wiadomości osobiste. Dr. R e eh b a ue r  a, 
w którego stanfb zdrowia nastąpiło mata polepszenie, 
sprowadsono do Gracn. — W Berlinie zachorował 
ciężko profesor H e l m h o l i .

Nekrologja. Zmarł w Warszawie Gustaw 
R o i n b i e l i ń B k i ,  inżynier-uieun .nik, stały współ­
pracownik Encyklopedii ro lniczej, oraz autor 
wielu rospraw specjalnych, między temi saś dsiełka: 
.Machiny parowe w zastosowaniu do potrseb rol­
nictwa i machiny rolnicze." Był to człowiek czynny 
1 prawy, a liczył dopiero niespełna 50ry rok życia.

i narodowi, składam \ w dniu zwyeięztw nasze 
serdeczne życzeąia. Górnicy z Gliwicy. “

Ofenzywę rozpoczęto atakiem na Dragoman. 
W chwili najgwałtowniejszej walki przybył or- 
dynans do księcia.

Depesze, jakie otrzymał, zawierały miłą nie­
spodziankę. Gdy Serbowie stali prawie przed 
bramami Sofji, wówczas ani Turcja, ani mocar­
stwa nic nie miały przeciw temu, teraz jednak 
ocknęły się i nakazały: „Bułgarja ma złożyć 
broń i wycofać bwe wojska, Turcja odbierze so­
bie Rumelję..." To było trochę za wiele.

Książę złożył m audur żołnierza i ubrał się 
w 'ogę mężc. stanu. .U oiadł na wiązce siana, 
obok niego leżeli oficerowie i pisali odpowiedzi 
na noty. Jeden pisał do W. Porty, dragi Kopio­
wał notę do mocarstw, trzeci instrukcje dla mi­
nistra spraw zewnętrznych... Zdaje się, że te 
noty, pisane na wydartych z książki kartach, 
były dość przekonywające, jak  przyszłość okazała.

Po chwili improwizowani kanceliści siedzieli 
na koniach.

Armaty grzmiały ciągle..."
W prawdziwie zajmujący sposób opowiada 

autor dnie walki aż do zdobycia Pirotu. K siążę 
Aleksander brał żywy udział w walkach i n ie ­
jednokrotnie narażał się osobiście. W Pirocie 
otrzymał książę list austrjackiego posła barona 
Kb^yenhiillera, który powołując bię na polecenie 
cesarza, zapowiada swoje przybycie.

Wszyscy domyślali się, z czem hrabia przy­
bywa, książę oświadczył że nie ustąpi, tym eta- 

— o *, do 9. przybył Kheyenhitfler, a o 
li do lu  wstrzymano wszelkie kroki n ’eprzyja- 

cidskie. Niesłychane oburzenie zapanowało w c a ­
łej armji przeciw Austrji. BJ ak to — S*rbom 
wolno było bez powoda napadać na Buł^arję, a 
Bułgarom nie wolno ukarać złego imsiada ? “ 

Dlaczego tak się stało? Na to odpowiada nam 
autor w artykule zatytułowanym „Oesterreich- 
U ngarns Orientpolitik."

(Dokończenie nastąpi.)
K . Ost. B ar.

Kalehdarz. S o b o t a  (28.): Augustyna b. —  
Wyszomira. Wsyhód słońca o god*. 5. min. 19, 
■aohód o godz. 6. min 40

K a l e n d ,  m y ś l i w s t i .  W rierpniu wolno 
polować: na jelenie, koiły, przepiórki i dwikie go­
łębie, dropie i pardwy i ptactwo wodne i błotne 
w ogólności.

Przeniesienie. Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła oficjała pocztowego, Ludwika Adamo­
wicza, ® Brzeżan do Wadowic.

Wpisy uczniów do uzkoły miejskiej im, P i ­
r a m o w i c z a  przy ul. Ormiańskiej 1. 23, odbędą 
się na rok szkolny 1886/7 dnia 28., 29., 30. i 31. 
bm. od godz, 8— 12 przed południem i od 3—6 
po południa. — Dnia 29. sierpnia od 9 —12.

Do męzkiej szkoły 6tat. im. św. Elżbiety od­
bywać Ją będą wpisy w dniach od 28. począwszy, 
aż do 31. sierpnia br.

Manewiy cesarskie- Gazeta Lwowska prostuje 
doniesienie nasze, ze powitanie moncrchy przez 
ludność nie będzie miało miej-ca, z powodu, iż 
podróż cesarza będzie mftła charakter ściśle woj- 
-kowy. „Ludność kraju — pisze wspumniany dzien­
nik — "będzie miała sposobność do uroczystego 
powitania monarchy na każdej stacji kolejowej, 
na której się podąg satrzyma." Ze strony rosyj­
skiej uczestniczyć będzie w manewrach jeneial- 
adjutant cara baron Richter H jednym oficerem 
rosyjskim i rosyjski attache wojskowy z Wiednia, 
jenerał bar. Kauibars, czem donieśliśmy.

Z okazji tegorocznych manewrów cesarskich, 
wydal ok. wojjKowy . Instytut geograficzny kartę, 
obejmującą cały obszar operacyjny. Złoż >na jc .t 
ona z kilku kart specjalnych w rozmiarze 1 : 75.000 
i sięga na północ do Mołcszkowic, na południe do 
Sambora i Wołoszczy, na wschód do Nawarji i 
Dornffcldu — wreszcie na zachód do Mości-k. Dla 
lepszogo orjentowania się wykonana jest ciemno­
zielonym kolorem i pokryta czerwoną siatką cen­
tymetrową dla ..zybkiego obliczania odległości. 
Cena tej edycji wynosi 1 złr. 80 et. i jest do na­
byciu w głównym c. k. wojsk. Instytucie geograf, 
we Witdnio.

Posiedzenie Rady miejskie] dla braku kom­
pletu „nie przyszło wczotaj do skutku.

Szkoła ludowa u Dominikanów ma być we­
dług reskryptu Namiestnictwa z dniem 1. września 
mimo opozycji 0 0 . Dominikanów otwartą. Zagro­
żono przelożeństwu klasztoru, że w razie przeci­
wnym gmina na koszt tegoż otworzy szkołę. Przeor 
Konrad udał się wszakże do Wiednia w celu po­
czynienia u Rządu kroków, aby klasztor zwolnio­
ny .ostał od obowiązku utrzymywania szkoły. 
Prawdopodobnie musiał osiągnąć jakiś rezultat, 
skoro przedwczoraj telegrafował do Namiestnic­
twa : W ir sina nicht in der Lagc aie Schule za 
eroffnen. Wątpimy wszakże, czy władze wyższe 
dopuściłyby ostateesn c do tak rażącej krzywdy 
gm*ny IwowoKiej i dlatego wolimy telegram ten 
przypisać bucie księdza przeora. Jakąż klasztor 
dominikański ma ostatecznie rację bytu, jeżeli nie 
chce utrzymywać szkoły? Czy pragnie istnieć tyl­
ko na to. aby księża po całych dniach odmawiali 
pacierze ? Do służby parafialnej wystarczy dwóch 
księży. Na co i więc trzymać cały zastęp niepra- 
cują ych konsumentów?

Dar. Cesarz udzielił ■ prywatnej swej szkatuły 
gminie Sadki, w powiecie zaleszczyckim, na bu­
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr.

Serenada. Mieszkańcy ulicy Franciszkańskiej 
przesełają nam zażalenie na osoby odwidzając.9 
lokalnuści stuWtużyszeuU które wra­
cając późną nocą do doiLn, z ichowują się na ulicy 
nader hałaśliwie i budzą ze snu ludzi, co po cało­
dziennej pracy potrzebuj’ą spoczynku. Tamtej nocy 
wyprawili goście „Gwiazdy" mieszkańcom ulicy 
wspomnianej serenadę, która spowodowała właśnie 
to publiczne zażalenie.

Ogiafi. W ead-sie lózefa CzjpkI (Zniesienie 
l. 135) powstał ouegdąj ogień, Który zniszczył 
kilka drzew owocowych. W skutek nieostrożności 
zapaliła się mianowicie budka sadownicka, a ogień 
objął następnie drzewąi Szybka pomoc zapobiegła 
grożącemu niebezpieczeństwu.

W ywóz dziewcząt do Ameryki pomimo czuj­
ności policji nie ustępuje, owszem wzmaga »ię co­
raz bardziej. Ouegdaj wywieziono znowu ze Lwo­
wa Etlę Rubeufuld i Annę Kulik.

Niewłaściwy ia rt Kilku zaiiadto wesołych 
młodzieńców, zrobiło sobie onegdaj niewłaściwy 
żart, który zasługuje na surowe skarcenie. O godz.
12. w nocy przyjechali do jednego ■ domów przy 
pl: Chorążczyzny, gdzie mieszka ich znajomy. 
Juden ■ nich przedstawił się stróżowi jako urzę­
dnik policji i wezwał go, aby natychmiast zbudził 
p. X. i oznajmił, że przed kamienicą czekają na 
niego ajenci polhyjui, którzy mają rozkaz aresz­
tować go natychmiast 1 sprowadzić do biura po­
licji. Przestraszony dozorca domu wypełnił roLcaz, 
zbudził p. X., a gdy ten szybko się ubrawszy 
wyszedł na ulicę, wsadzono go dorożki i odwie­
ziono do nocnego szynku przy ul. Dominikańskiej. 
Tutaj rozpoczęła się wesoła hulanka i pijatyka, 
skierowana głównie ku temu, aby p. X. wprowa­
dzić w stan nieprzytomny, co się też aktorom 
żartu w zupełności udało. Wtedy zabrano go znowu 
na dorożkę, odwieziono do domu i oddano stró­
żowi, który młodzieńca zupełnie nieprzytomnego 
przy pomocy lokatorów zanieść musiał do miesz­
kania.

500 złr. są jaszcze do wzięcia. Sprawcy 
kradzieży depozytów s idowych w Kntacb nie zo­
stali jeszcze schwytani. Pogłoska, doniesiona z Ko 
touyi, okazała się mylno,. A więc Uh *roda 500 złr., 
pi oznaczona przez Rząd za wyśledzenie złodziei, 
jest jeszcze du zdobycia.

Znaczną kradzież materyj jedwabnych popeł­
nioną na szkodę kupca Febusa Reissa w Jarosła­
wiu, odkryto wozoraj rano. Policja zawiadomiona 
o tem , zabrała się natychmiast do wyśledzenia 
sprawców, co też udało się jej w przeciągu dnia 
wczorajszego.

Kupioc Febus Etefts w Jarosławiu, potrzebu­
jąc w miesiącu maju chwilowo 1.000 złr., odniósł 
się do ojca swego Samuela, mieszkającego we 
Lwowie, przy ulicy Kościopalnej 1. 12, zobowią­
zując Gę „jako poręczenie" przysłać skrzynię to­
warów jedwabnych wartości 1.500. Układ przy­
szedł do skutku, a w kilka dni później Febus 
przystał owe towary. Z powodu jednak, że Samuel 
Reiss dla braku miejsca nie mógł do siebie wziąć 
skrzyni, udał się z prośbą do swego sąsiada Do 
minika Yar...., właściciela realności, z którym żyt 
w przyjaźni, aby tenże odebrał z kolei pakę i 
przez niejaki czas wziął do siebie w przechowa­
nie. Yar... zgodził się na to, a Reiss nie troszczył 
się więcej o drogie towary. Przed 14 dniami za­
potrzebował znowu Samuel Reiss 500 z lr ., które 
chciał pożyczyć na awe towary. Sprowadził więc 
pewnego żyda do mieszkania Y . , otworzył przy 
nim skrzynię, spostrzegł jednak, że nie była ona 
pełną.

Nie podejrzywając jednak nic złego, kazał 
skrzynię napowrót zamknąć 1 przenieść do swego

mieszkania. Cała sprawa jednak wyjaśniła się do­
piero onegdaj, gdy Febns Reiss przyjechał do Lwo­
wa i sam oglądnął skrzynię. Spostrzegł on , że 
skradziono ■ niej towaiów wartości około 600 złr. 
To też zawiadomił o tem natychmiast policję, 
która zarządziła rewizję w mieszkaniu Yar.... i 
jego córki zamożnej, Pon.... Rewizja została u- 
wieńczoną pomyślnym skutkiem, znaieziono nowiem 
część materyj jedwabnych, pochodzących ■ tej kra­
dzieży.

W skutek tego aresztowana żonę Yar. i córkę
jego.

Jak się następnie przekonano Pon... sprzedała 
nadto kilkanaście sztuk skradzionych rzeczy roz­
maitym żydom, których jeszcze wczoraj policja 
przesłuchała.

Odbudowa Stryja. We wtorek dnia 24. bm. 
zjouhali do Stryja dilegici Towarzystwa politoch- 
nicznego prof. J&german i architekt Świątkowski, 
którzy na umyślnie zwołanem posiedzeniu lokal 
nego komitetu odbudowy miasta, przedłożyli me- 
morjał i plany, opracowane przez Towarzystwo 
politechniczne, a dotyczące niwelacji, regulacji i 
assauizacji miasta Stryja. W kilkogodzinnej dys­
kusji, udzielali delegaci wyjaśnień, które obecnych 
na posiedzeniu przekonać mogły, iż zrealizowanie 
poglądów i wykonanie projektów Towarzystwa po­
litechnicznego, jedynie zapewnić może racjonalną 
odbudowę Stryja.

Zawód malarza. 'Wapomniany na innem miej­
scu korespondent czerń. Gazety Bolskiej tak koń­
czy korespondencję swoją : „List mój powierzam
chłopu, który ma przewieźć do Oltenicy (na stronę 
rumuńską) kilku emigrujących stronników kniazia. 
Jest między nimi pocieszny artysta malarz, Daml- 
trow, któremu rewolucja wypłatała kumiczno-tra- 
gicznego figla. Niedawno temu kniaź Aleksander 
zawiadomił go w Sofji, że pragnie się u niego 
portretować. Dumitrow nie posiadał się z radości 
i dla sławy i dla pieniędzy, bo jest ubogim Nie 
miał jednak odpowiedniego stroju, by godnie wy­
stąpić na pokojach kniazia, a w Sofji nie znalazł 
porządnego krawca. Więc wyzbył się sprzętów i 
pojechał do Bukaresztu, by sobie sprawić frak i 
ubranie. Z dwoma lei w kieszeni i ■ eleganckim 
frakiem powrócił obecnie do Sofji, gdzie się do­
wiedział, że kniaź już aresztowany w Widdyniu... 
Prześladowany przez rewolucjonistów, podróżuje 
on dzisiaj znewn do Rumunji i wyrzeka na losy 
i na kosztowny frak, który z bobą wiezie, jako 
smutną pamiątkę — jak powiada — niedoszłej 
sławy i majątkowej ruiny...

Grzymałów 25. sierpnia. W miasteczku na- 
szem odbyła oię rzadka ur oczystość 50 letniej 
rocznicy kapłaństwa ks. kanonika i rz.-kat paro­
cha Józefa Z i o ł e c k l e g o ,  który w Grzymało­
wie lat 48 przeby wa, a dla iście kapłańskich cnót 
jwoich jest powszechnie poważanym i łubianym.

W sobotę dnia 21. bm., jako w wigilję uro­
czystości, wręczył w południe ks. Aleksander Han- 
klewlcz, miejscowy gr.-kat. paroch, na czele całe­
go zastępu tutejszej inteligencji, czcigodnemu ju­
bilatowi w upominku od życzliwych znajomych 
z Grzyroałowa ozdobny puuar srebrny z tacą, 
z odpowiednim napisem, przyczem wygłosił p.ze- 
mowę stosowną, za którą jubilat, rozrzewniony 
serdecznemi słowy, podziękował.

Nazajatrz w niedzielę tysiące pobożnych za­
legło świątynię tutejszą, w której przy licznym 
zastępie duchowieństwa obu obrządków odbywały 
się zwykłe przy takiej uroczystości ceremonje. 
Fudnoslmy ‘ tyłku, li. podczas nnlożenstWa ko. Ml 
cnał Hankiewicz, gr.-kat. paroch z Hlibowa, który 
już nieraz dał się poznać jako niezwykły Kazno­
dzieja, piękną wygłosił przemowę, w której za- 
zaznaczył cmity i zasługi jubilata i parafjan do 
modłów na sędziwego kapłana wzywał.

Po obrzędach kościelnych odbyła się na ple- 
banji tac. uczta, gdzie ujrzeliśmy zgromadzonych 
reprezentantów niemal wszystkich stanów. Ks. ka­
nonik Kidinlewicz, dziekan tutejszy, wniósł pier­
wszy toast na ezesc jubilata; p* nim posypały 
:lę inne jak z rogu obfitości, z których wymieni­
my . jubilata na cześć papieża, cesarza, arcybisku­
pa i dziekana ; p. Fedorowicza, właściciela dóbr 
z Okna, imieniem obywatelstwa na cześć jubi­
lata ; dra Leona lii. Pinińskiego, wł .ściciela dóbr 
z Grzymałowa, imieniem kolatorów na cześć jubi­
lata ; p. Hejdy, miejscowego notarjus^a imieniem 
parafjan na cześć jubilata; marszałka powiato­
wego i posła na Sejm krajowy, Szczęsnego hr. 
Kur/ebrodzklego na cześć jubilata; w końcu pana 
Yiviena, właściciela dóbr z Poznanki Hetmańskiej, 
in gratiam  duchowieństwa obu obrządków, na 
który ks Walenta, łaciński paroch ze Złotnik, 
z wei wą mn właściwą stosownie odpowiedział.

Uroczystości te zakończyła zabawa z tańcami, 
która do późnej nocy się przeciągnęła.

C7erni0wce 26. sierpnia. Centralny inspektor 
Ministerstwa handlu, radca dworu pan Koch de 
Langentreu, w towarzystwie starszego komisarza 
pana Chołodeckiego, zwidził znaczniejsze stacje 
pocztowe i telegraficzne w powiatach storoźyniec- 
klm wyrnlcKlm, kocmanieckim, radowieckim i se­
rockim, a następnie udał się na dalszą inspekcję 
W południowe okolice Bukowiny, zkąd wczoraj po­
wrócił do Czerniowiec.

Jeneralny inspektor żaudannerji, jenerał Gle- 
sel, przybył do Czerniowiec.

Wiedsń 25. sierpnia. Likwidacja spuścizny po 
drze Jakólie R a p p o p o r c i e  postępuje dość po­
wolnie. Przeprowadzenie jej objął Wiener Bank- 
Verein, który chce nabyć dla siebie adziały zmar­
łego w rozmaitycn przedsiębiorstwach finansowych. 
Więcej trudności nastręcza likwidatorom wyrówna­
nie stosunków i należytości rozmaitych agentów 
giełdowych, w obec faktów, źe Rappoport sam ni­
gdy nie dawał im zleceń pisemnych, ani też nie 
potwierdzał dokonanych transakcyj, co wszystko 
załatwiał prywatny jego sekretarz. Ostatecznie 
obliczają tutaj, żb po korzystnie przeprowadzonej 
likwid; oji otrzymają spadkobiercy z g ó r ą  t r n y  
m i 1 j o n y złr.

Pręgierz przed ratuszem w Poznaniu ogro­
dzono w ostatnich czasach żelazną barjerą, a wolne 
miejsce pomiędzy stopniami pomnika a ogrodze­
niem obsadzono darnią, bluszczem i kwiatami. 
Stary zabytek ten, sięgający pierwszej połowy 16. 
stulecia, wystawiony został za pieniądze zebrane 
z grzywien, które kucharki i służebne, zbytkom 
się oddające, płacić były zmuszone. Świadczy o 
tem napis na słupie: „Haec siatua ex coctricum
fimbrys constructa est anno Die 1535“. Pomiędzy 
służbą bowiem luksus podówczas mocno się zako­
rzenił i wzmagał tak dalece, iż Rada miasta Po­
znania, nie mogąc inaczej złemu zapobiedz, wy­
dała rozporządzenie zabraniające służebnym zbyt­
kownych strojów i naznaczające karę za przestęp­
stwa w tej mierze. Jak się przekonujemy, musiała 
się zebrać z kar tych iim s wcale pokaźna, skoro 
fi 1535 pręgierzów za te pieniądze wystawiono. 
Cały ten pomnik, 5 i pół metra wysoki, składa 
się z trzech w okrąg idących stopni, wznoszących

się razem na 1.10 metra po nad ziemię, z kolu­
mny przeszło tuymetrowej ł rycerza 1.15 wyso­
kiego, stojącego z mieczem w prawicy na półkuli 
umieszczonej n szczytu słupa.

Jak się z zatartych i omszałych napisów 
przekonać można/, reparowano zabytek ten staro­
dawny w latach: 1690, 1727, 1749, 17bó, 1825 ł 
W końcu 1880.

U szczytu słupa umieszczony jest napis:
„Disciti justitiam moniti non temnere Divos,
„Hic vendidit nuro patriam.
Są to słowa, wyjęte z Aeneidy Yergilłusna, 

a wypowiedziane przez Tbzeusza, gdy za zamie­
rzone porwanie Prozerpiny, osadzonym został w 
Tartarze.

„Uczcie się sprawiedliwości i napomnieni mo­
im przykładem, kórzcie się przed Bogiem. Ten 
sprzedał Ojczyznę za złoto itd“.

Jak wiadomo, pręgierz służył nie tylko do 
tracenia złoczyńców i zbrodniarzy, przyczem zaw­
sze rusztowanie przed nim wznoszono, lecz także 
do biczowania rozwiązłych kobiet i do wymierza- 
nii. kar publicznie za inne występki. końcu 
dodajemy, że wystawiano także n pręgierza często 
wino iałszowane, z nazwiskiem tego, który niem 
handlował.

Oryginalna statystyka, o  paryskim pisarza
D’E n n e r y, płodnym autorze znanych dramatów 
okropnościowych, ogładza Asmoaeo następującą 
statystykę, która ma być nadzwyczaj dokładną i 
sumienną. Owoż w utworach głośnego tego drama­
turga znachodzi się: 18 wdow po ękazaficaeh stra­
conych, 16 synów i 2 córki tychże, 80 sierót mę- 
Jkiego a 112 żeńskiego rodzaju, 60 ślepców a 10 
ciemnych '.ymnlantów, 93 porwanycu dziewic, 22 
bratobójców, 8 ojcobójców, 2 winnych kazlorod*- 
twa, 145 podrzutKów, 16a zagubionych a 116 por­
wanych dzieci, 124 podsuniętycn i zamleniauych 
niemowląt, 212 fałszywych i wyłudzonych testa­
mentów, 216 zrabowanych pugilareoów, 198 poje­
dynków na szpady, 168 na pistolety, 2 na pała- 
ize, 8 na nożo, a 10 na siekiery, 43 pożarów 
123 morderców ■ pomocą broni a 136 trucisną, 
48 topielców, 26 winnych a 62 niewinnych galar- 
ników, 80 uwolnionych a 35 zbiegłych więźniów, 
77 wiarołomców, 64 uwodsicieli, 115 włamań się, 
206 sekwestracyj, 79 obłąkanych, 62 kretynów, 
28 obłąkanych-symulantów, 113 fatssywyoh mał­
żeństw i 41 dwnżeńców.

Nie ma co mówić — ładna galerja obrazow!
Statysryka kąpielowa. Według dat statystycz­

nych przybywa dotąd corocznie w okrągłych licz­
bach: Do Krynicy 3.000 osób, Szczawnicy «i.900, 
Iwo.nicsa 1.540, Żegiestowa 1.090, Trnikawe* 960, 
Lubienia 910, Rabki 820, Zakopanego 750, Ryma­
nowa ł>50, Bolechowa (kąpiele rzeczne) 300, Krze­
szowic 2u0, Swoszowic 200, Morszyna 200, Szkl* 
200, Wysowej *00, do licznych -lacyj Klimatycz­
nych, żętycznych itp. rozsianych wzdłuż koLi tar- 
nowi-ko-leluchowskiej, stryjsklej itd. 1.500 osób. 
Razem 15.320 osób

Z puszczy Białowieskiej. Rok bieżący był 
nader pomyślny dla niellczjych już żnoków, za­
mieszkujących paszczę Białowieską. W roku ze- 
ozłym, w ciągu całej wiusny i lata, żubry ucier­
piały wiele od przeróżnych chorób, obecnie są one 
zdrowe, a nawet, rozmnożyły się dość znacżuie, 
gdyż przybyło 50 młodych.

Doskonały mężczyzna — podług profesora 
Harley’a — powinien ważyć 155 funtów, z któ­
rych 69 przypada na mnskuły, 54 na kośtl, JW 
na tłuszcz, 3 na mózg, 7 na krew „Dozkoneły* 
m„iv,zyzna spożywać powhiłen 300 gramów chu­
dego mięB %, 320 gramów mreka; O grai ;. masła,
360 gramów chleba, 180 kartofli, 1375 (!) wody. 
Serce powinno uderzać 75 razy la  minutę, a. ode 
tchnąć powinien #  tym samym czasie .15  razy. 
Próbuimyi, ile nam do „doskonałości" brakuje!

Prawie nie do uwierzenia W Paryżu przy 
ulicy Eatrepot, .  zmarł -w tych dniach właścioiel 
domu Bruon, w sam dzień mającego się odbyć: wo- 
Bela oórLł, które, naturalnie oiłoneio z togo po­
wodu. W sześć dni umarta maiku, kobieca zupeł­
nie zdrowa. Narzeczony, zabrał swoją przyszłą i  
domu żałoby i przeniósł ją do domu swej zamęż­
nej s1g»kry. aby następnie połączyć się związkiem. 
Dnia 10. b. m. podczas przechadzki rozmawiając, 
narzeczony wspomniał o tem, z jakiem upragnie­
niem czeka dnia, h„óry ich ma połączyć aa winki. 
Dziewczę przytuliło się do jego rs mienia i  p&firząe 
mu miłośnie w oczy rzekło:

— O, n(c nie zatruje naszego pożycia — 
ani kwestje pieniężne, ani mięszanie się ob­
cych, gdyż ażeby tema zapobiedz, otrałam moich 
rodziców.

Narzeczony nie chciał dać tema wiary, wtedy 
opowiedziała mu wszelkie szczegóły otrucia z ta­
ką zimną krwią, jakby w jej postępku nie było 
nic złego. Rzecz naturalna, że związek został 
zerwany, a wiadomość ta doszła do nszów Proku- 
ratorji. Ekshumacja i zbadanie zwłok wykazało 
otrucia kwasem pruskim. Henrykę Brunon uwię­
ziono.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. P. Antoni L u k a s ,  

znany u nas barytonista liryczny, występował w 
tych dniach z powodzeniem w Binder-Theater w 
Monachium, przyczem nad program odśpiewał po 
polsku arję Chopina. — Prof. Piotr C h m i e l o ­
w s k i  bawi w Krakowie, powracając z kąpiel; 
przez czas Lwego pobytu w Rabce zasłużony hi­
storyk literatury opracował nowe monografie pod 
ogólnym tytułem „Nasi humoryści," tudzież przy­
gotował do druku profile „Naszych powieśclopl- 
sarzy.“

W szkole śpiewu pp. 8ouvestre przy placu 
Marjackim 1. 9. rozpoczyna się dnia l .  września 
nowy kurs nauki śpiewu solowego. Pp. Sou\ostre 
objęli również naukę śpiewu w Towarzystwie 
„Lutnia. “

P. Józef Baranowski, rodem z powiatu Ihu- 
meńskiego w gnDerni mińskiej, b. podsekretarz b. 
Banku Polskiego, od 1832 reku zamieszkały w® 
Francji, gdzie cieszył się uznaniem jako mechaniki 
przebywający obecnie w Londynie, gdzie do nie­
dawna był sekretarzem Towarzystwa literackiego 
Przyjaciół Polski, tutor różnych dzieł z zakresa 
mechaniki i słownikarstwa, wydaje obecnie w P»' 
ryżu broszurę, w której utrzymuje, Iż nie kto 
inny, lecz on właśnie podał Rządowi francuski0' 
mu ów projekt spłaty 5 ciu miijardów kontrybucji 
z 1871 r., który uwieńczył się nadzwyczaj p°* 
myślnym skutkiem. Skrócony tytuł tej broszury 
ma być następujący: „Bordean de paplers, tels
que: tables de calcul, mćmoires, copies de lettrei 
adresses aux ministres et aux prósldeuts de la 
Republiąue Frangalse... sur le plan financier eon9U 
et elaborć par J, J. Baranowski... pour Temprunt 
de 5 milliards de franes..." 'Wspomniana tutaj 
dokumenta w liczbie 27, p. J. J. Baranow -ki prze­
stał w darze Muzeum Imienia Ossolińskich we 
Lwowie.
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Gospoda, śtw o, przeiuy*ł I handel.
S p ra w o zd a n ie  o  d u i e  u ro d za jó w  w e  

W scLodnich p o w ia ta c h  G a lic j i, ułożone z ra­
portów statystycznych Towarzystwa gospodarskiego.

( P r z e d r u k  w z b r o n i o n y ) .
W pierwsze) połowie bieżącego miesiąca, posucha, 

pomimo przepadających tu i owdzie drobnych deszczów, 
dokuczyła wielce gospodarzom. Z okolic Radziechowa 
otrzymaliśmy następujące doniesienie: „Z powodu posu­
chy stan roli zły. Koniczyna nasienna i łąki wypalone. 
Zbiór chmielu wypadnie zaledwo średnio. Kartofle bar­
dzo drobne, nie rosną. Owsy wczesne dobre. Zwykłe pó­
źne, spalone przez posuchę, dadzą ziarno lekkie.

Dopiero dnia 12. bm. silna ulewa z gradem wyrzą­
dziła w wielu okolicach znaczne spustoszenia w polu, 
głównie mianowicie w zasiewach jarych, a taLio i w ozi­
minie, gdzie takowa nie była jeszcze ze wszystkiem 
uprzątniętą. Odtąd powtarzały się już ciągle deszcze i 
poLawiały w wielu okolicach gradj

Podane w ostainiem sprawozdaniu liczby, co do ze­
branych dotychczas ziemiopłodów, uzupełniamy obecnie 
weatug najświeższych doniesień jak następuje:

P s z e n i c y  zebrano w ziemi Bełzkiej małego snopa 
26 kóp ; kopa wydaje przeciętnie po 40 klgr. Koło Ra­
dziechowa było na morgi’ po 8—1C k ip ; wydaj. 2 4 - 2r< 
garncy, koło Rawy Ruskijj 1 0 — 14  kóp, .rydaje ł °  P6/ 
korca, koło Kamionki Strumiłowej kóp 12 wydaj. 16—22 
gaincy W Żutkiew iL.cn. kóp 7—8 wydaje po 24 garncy 
W Bi nockiem 6 kóp, wydaje około 30 garncy, w okolicy 
Bukowski zebrano tylko 4 kopy z morgi, wydaje 30 aigr 
w óarosławskiem na prawym brzegu Łanu zebrano kup 
* - 6 .  W Samborskiem było kóp 9 -1 0 , kopa wydaje po- 
wyżej 100 klgr W Zlo.zowikiem zebi.no kóp 8—10 
wydaje po hektolitrze. W okolicy Brtdów zebrano kóp 
7 - 8  wydaje po *|, koroa. W Zbaraskiem kóp 7 - 9  wy­
daje przeszło po korcu ziarna, w okolicach Tarnopola 
mają 4—6 k ó j, wydaje o.elnego ziarna 110 klgr. W Czort- 
kowskiem było* kóp 7—9 wydaje l 1/, hekt. Koło Podhajee 
kóp 8, wydaja bauatka 100 klgr., biała 90 klgr. W oko­
licy Komarna kóp 10 wydaje 60 klgr. Koło Romanowa, 
Żurawna, Bóbrki, Chodorowa kóp 6—9, wydaje wyżej 
korca wagi 106 klgr- ^  okolicach Ko z owy było na morgu 
kóp 8— 10 , wydąj* .koło 80 k.igr. Koło Halicza zebrano 
6 kóp, wydaje 18—20 garncy. Koło Horodenki kóp 7 po 
83 klgr. z kepy, koło Jazłowca, Potoka Złotego, Bor- 
szczowa 8—10 kóp. wydaje do 80 klgr. dobrego ziarna.

^ y t a zebrano w okolicach Bełza kóp 14 wydaje 50 
klgr. Koło Radziechowa nóp 6—8 wydaje blisko korca. 
Około Cieszanowa, Oleszyc kóp 4—5 wydaje 86—100 klgr. 
W okolicach Rawy ruskiej kóp 6—7, wydaje '/z lorea. 
W okięgu Niemirowskim kóp 4 wydaje 100 klgr. Koło 
Kunionki Strumiłowej kóp 3—6, kopa wydaje 24 garncy. 
W Zukiewtkicm kóp 4, wydajb po 125 litrów. W  Sa- 

—kie r  kóp g wydaje blisko po Korcu. W okolicy Jaro­
sławia kóp 6 wydaje 150 Klgr Koło Wyi oek* nad Sanem 

P ® P° 100 klgr. Koło Niżankowic kóy 4, kopi. kor 
®uje. Koło Przemyśla kóp 3 dużego snopa; wydaj* 15i 

6 . ziarna. W Samborskiem kóp 4 —4‘|, wydaje 100 
gl W Złoczowckiem zebrane z morga kóp 5 wy— je po 

®*1 tolitrze; pod Brodami kóp 8'U wydaje po 90 litrów, 
leci snop karazo m .ły W Zbar.sKiem zebrano kóp u — /, 
wydatek 1 - 2  hektolitrów. W Tarnopolskiem kóp 3 - 5  po 
136 klgr. pięknego ziara*. Koło Bodzanowa, Czuitkowa 
kip 4—6 p0 i/i hektl. ziarna. Koło Podhajee żyto kor? 
ouje; z morga 5 kóp po 120 klgr. Kołu Komarna, Bóbrki, 
Chodorowa, Żurawna kop 5—6 kopa wydaje korzec i wy­
żej. Kołu Kazewy kóp 4—5, wydaje przekrti 100 klgr.
Poa tialicaem kóp 8 10 wydaje 111* korca. W Stanisła-
wowskiem pm oiętn ie liczą 6 korey z morga. Koło Ho­
rodenki «*brano Kóp 5, wydaj# po 82 klgr. Pod Bueza- 
®aem i kułu Jaktaw/a zóp -1—6, wydaje 100 klgr. 
W l w a .aawobb- a k ia . - i u « e . i . j > ł \  wydąja nobrogo 
siarna 130 *i*r.

O w i e s  k a n a r e k  tebrany. Ztalwy jebzoa*
niedojrzały, albo teł zaledwo kosić się zaczyna. W  Cie- 
LJianewskiem zebrano przeciętnie pa 10 kop a morga, po 
półtora torca. W Bełzkiem nawiązana y* 1 5 -3 0  kóp wy­
daje 50 klgr. Kolo RadziełŁowa mają * aawega 4—6 
kóp, a kopa sypie 2 keres Kolo Kawy małego smapa 10 
kóp, wydaje po koron. W N.emirowekieii. kop 5 > y d ajt 
W klgr. E m  Kamionki W nuułow ej zebrano k. p , 
wydaje 2—2 ł|j  kurcy W Żółaiewskiem kóp 6 w>ałj- ] J 
560 litrów. W Sanoekiem owsy j m m  >a pnin. W  Pm*' 
myskiem zebrano z morgs kóp 6 wydaj# 100 klgr. "W Sam­
borskiem mają po 9 kóp z m orga; jeszcze nie młócony. 
W Złoczowskiem kóp 10 wydaje po 2 hektolitry.
Glinian mają z morga kop 5, wydaje po 2 hek'tol. P°d 
Brodami kóp 12 wydaje 1*|,—1‘|, korca. W  Zbaraskiem 
4—7 wyda’o 2 - 2 ‘|, korca. W okolicy Podhajee wydaje 
kopa po 1*|, korca. Koło Komarna zebrano kóp 6 wydaje 
Po 8u Llgr. W okolicy Bóbrki i Chodorowa zttbrano kóp 
4 5 wydaje 1*1, koroa. Kuło Romanowa kóp 6 wydaje 3 
be« * Koła Żurawna js i t  z morga 6—9 kóp wydaje 1

l'|» korca. Pod Haliczem kóp 12—15 wydaj* l ‘|t  kor­
ca. Koło Horodenki isLranu po 19 kóp z morga; w oko­
licach Jaiłowca kóp 6 po 100 kigr. Koło Borszezowa po­
dobnież.

, ę » z m i e i  także w znacznej części jeszcze niez C- 
rauy; leży na pokosach, lub też dotąd nie skoszony:. 

W okolicy BuRa zebrano z morga 8 kóp wydaje 100 klgr. 
Koło Radzrechowa Kop 4 - 5  spodziewają «ię obfitego na- 
młotu. Koło Niemirow* tóp 8, wydaje loo klgr. W okolicy 
EamicnLi Strumiłowej kop 4 - 6  wydaj* l ^ - l * !  korea 
W Żółkiewskiem kóp 7 po 200 litrów. W Sańocliem 
mało dotąd zebrano. Mają po 6 - 8  kóp z morga, Kopa 
wydaje 1 cetn. metr. Koło Niżankowio i Przemyśla mają 
po 5 kóp, wydaje po 160 klgr. W Złoczowskiem p0 8 
kóp wydaje l ’|4 hektl. W Zbaraskiem kóp 6 po 210 
hektl. W Tarnopolskiem na kopy toż samo, wydaje ziar-

125—150 klgr. Koło Czortkowa z morga kóp 5, wy- 
aje 1 *|4 hektl. Koło Komarn*, Bóbrki, Chodorowa, Ro­

manowa zobrano po 6 kóp po 1*1, koro* z kopy si una li- 
Koło Żurawna na kopy urodzaj U kil sam ; nie na 

młotu zaledwo korca z kopy. Koło Halicza mają 5 
k«p * morga, wydaje V I. korca. W Borszezowskiem ze-

nU<Q r o o wy^a-*e algr.
okołicaeh°dotad * ^ d * u d ' bry * b ‘ rdZ° “ u" ‘:
Koło R»d_ eoLw* T jlU  Wik‘°rJ w  7ło __ ..n i.____ I "  obrano 8 - 1 0  kóp z morga. W Zło
ziarna * konv —P- Spodziewają się po hektl.

B u r a a i  bardzo dobre, o Ile z wiosny nic uciei- 
piały.

L e n  przeważnie dobry.
K o n o p i e  toż samo.
C h m i e l  zaczęto zbierać. Plon zapowiada się nic 

zbyt obfity.
T y t o ń  w Czortkow.kiem dobry. Koło Borszezowa 

dobry.
O ta  w a na łąkach nie rośnie, z 

zimna.
R z e p a k u  wyjąwszy w Bełskiem 

posiano niż lat ubiegłych.
C e n a  robocizny utrzymuje się w jednej 

W ogóle robotnik dosyć t*ui i łatwo go do-tad.

Rubryka 
która ti 

ile przyjmuje.

powodu posuchy i 

wszędzie mniej

mierze.

,Nadesłane* nie oochudzi od Redak­
cji, która też iadiiej odpowiedzialności za nią 
nli

N A D E S Ł A N E .

dobry.
’a w

W wielu 
kopach.

Główna wygrana zł. 200.000.

K. O S T miasta Wiednia
sprzedaje sa gotówkę po kursie dziennym 

także na

spłaty m iesięczne po zł. 1©.

dom  BANKOWY i KANTOR
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Apteka RUCKEKA we Lwowie
poleca 01

Specjalności i środki uniwersalne francuskie
i inne, tale przez nią jak przez inne firmy ogiaszand-

i n i i l i !

I  Polecenia giełdowe
wykonują jak najrzetelniej za mierną prowizją

i LU N

ciowskiem wydw mpr * ~ 10 kt̂ Z m0I>
ziarna z kopy. Kołl P’ SpodlleW4ja- Blę
metr. W P, aemy.U.u  ̂ obT°Wa z m o  t t e e e tn -
spouu, górą kwitnie a
rzęsny, ale nierówno d0)r. 6WB W ° ^ le ^och ws^dLie 

Wyka wszędzie dobr*. strąMki liezne 
Hr e e z k i  wczesne piękne 6, l“zn«-

Ko ni c z y na  nasicnn t przeważni. irL  ■ ,
wet zła. Słabo rośnie i mało kwitnie z powodi* ” 
chylnych ziarn klii .tycznych, zimna i posuch* nitprZy' 

Eukur udz a  dobra, zwłaszcri. pjżniM lil'. j.4 .
wiadomo czy dojrzeje do mrozów z braku mależytego 
ciepła.

K a r t o f l e  dotąd przeważnie bardzo dobre; leoz 
r**®ą powoli z powodu posuchy: pud krzakiem je»t dużo 
®le drobne. Z Btłzkiego donoszą, że łodyga poczerniała* 
^§0 zachodzi obawa, aby się nie psuły "W Żó/kiewtKiem 
wczr«ne schną. W Złoczowskiem zaeszynają się pgU(i. 
^  Staniaławowskiem także psują się już miejscami Kulo 
Podhajee zdrowe, ale od deszczu rzuciJy <>.ę czarne pla- 
■T m  itż! Zresatą wisędzię jest nadzieja obfitego 
Pionu.

2009 Dom bankowy i kantor wymiany. 6
Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie. 

! # # # !

Przegląd polityczny*
Lw ów  26. sierpnia. 

Czytamy w Kurjeree P u inanskim : Rezultat 
poniedziałkowych wyborów w Bydgoskiem nie 
j e s t  jeszczo dokładnie zn»ny. Według dotychczas 
nadeszłych sprewozdań otrzymali: dr. Roman
Korni e r o w s k i  3.400 głosów, radca kamrrge- 
rychtn Scbrdder (niem. woln.) 2.900 głoeów, a 
radca Trybunału administiacyjnego Hahu (kon­
serwatysta) 4,500 głosów. Brak jeszcze sprawo­
zdań 10 obwodów wiejskich, przeważnie polskich. 
Przyjdzie zatem do wyborów ściślejszych pomię­
dzy dr. Romanem Komierowakim a radcą Trybu­
nału administracyjnbgo. Hahnem.

Nette freie Presse odbiera wiadomość z Ode- 
sy o odkryciu tam nowego spisku nihilistów, za­
wiązanego przez studentów, zecerów, litografów 
i czynewników niższej rangi; przy rewizji zna­
leziono dużo pism zakazanych. Do spisku nale­
żało około trzydzieści osób. Doniósł o spisku 
pewien urzędnik pd akcyzy, który sam należał 
od dwóch lat do nibgo. Spiskowi prowadzili 
pi zez czas dłuższy pr«pug*nię pomiędzy robo­
tnikami js celu rozniecania w nich nienawiści do 
Rządu, ale czy Propaganda przyniosła jakie owo- 
le , jfeue frete łre sse  zamik-za o tem. Pomię- 
azy^papierank1 znaleziono egzemplarze Narodnoj

Ministra wojny W u n n o w s k i e g o ,  bawią­
cego obecnie w celach kuracyjnych ua Kaukazie 
i ministra marynarki wice-admirała S z e s t a ­
ko w a ,  który właśnie udał się był w podróż 
inspekcyjną na Wschód, — zawezwano telegra­
ficznie do Petersburga, gdzie też są w ciągu 
kilku dni oczekiwani.

Do Neue freie Presse donoszą z Franceus- 
badu: Spotkanie się ks. B i s m a r k a  z Gi e r -  
s em zyskuje na znaczeniu przez obecność wszyst­
kich prawie rosyjskich reprezentantów za grani­
cą. W ostatnich dniach przybyli bowiem pp. S i a a 1, 
M o b r e n b  e i m,  p o s e ł  w Waszyngtonie bar.Stru- 
ve, minister rezydent z Kopenhagi hr. ToII ,  
sekretarz legacyjny w Wiedniu ks. Ka n t a k u -  
z e n  i najstarszy syn Giersa Mikołaj, sekretarz 
poselstwa rosyjskiego w Wiedniu.

P r z e b y w a j ą c y  od p e w n e g o  c z a s u  
w P e t e r s b u r g u  znany agitator, prezes fran­
cuskiej ligi patrjotycznej, poeta Paweł D e r o u -  
J e d e ,  odwidził Redakcje wielu dzienników.

„Ilez to u was Niemców! Boże, jaka to masa 
Niemców u was!“ — tak wołał Deroulede, 
wszedłszy do Redakcji Nowego W remia .“ — Jak 

i ry możecie żyd wśród takiej masy Niemców? 
J fiaąc do was, przyrzekłem sobie stawać w czy- 
st P rosyjskich hotelach. Jadę do „ Hotel de Fran­
ce “i —  wita mme „metrdotel* Niemiec. Każę 
za wracać jadę do „Hotel de Russie*. — Kto 

-właściciel hotelu — pytam — Rosjanin? „A 
jak te, Rosjan a, słowianin —  odpowie kelner, 
Nie mieB alzacki. Zjawia się gospodarz. „Wybacz 
pan, - -  mówię — wszak pan jesteś Rosjaninem?

O niie, ia Baksończyk jestem* — odrzeknie z 
dumą gospodarz. Zawracam znowu i tak obje­
chawszy hrilka hoteli, wylądowałem w „Europej­
skim", lao /» n  przynajmniej jest kosmopolityczny.

Książę Aleksander bułgarski 
we Lwowie.

Wczoraj wi eczor«m zgromadziło się na głó-
tysiąc osób spodziewając 

a-bohatera, który przez zdraj-

« •* * . tLwi'” ° po-

wnym dworcu pi "Zeszło 
witaó księci 
płatnych aj ®n 

uny został tr ei
'  *' ! — *“ —- - j - -  . v' ; ,

-  niesznv z Czeriiiowiec, którym na peron pociąg pos pieszny , . *i^i,oonii—

cow . . korony Na kilka mmut
zbawiony zost_ł kurierskiego, wjechałprzed nadejściem pociągu Kurjers B , j^

dworu księcia Aleksandr* 
kaznodzieja nadwornyprzybyli: marszałek

baron Riedesel i 3

K0C Obydwaj panowie* weszli d* poczekalni pier UDyawaj pauow 0Decn<>j na pero-
wszej Klasy ścigam wrzrokiem j
nie publiczności, fctófa ógląda*-* 
bywającego z nadzwryez ijiem  z . • i  ifl*;..) 
baron Riedesel, ktiiry w ostatnieL da achwidz.ał 
na własne oczy dwie rewolucje w P h
zostawał w idocznie jeszcze pod wra .cm m ty h 
wypadków, bo zobat*zyw.łzy tak wiele osób cisną 
cych się za nim, by-ł trochę zmiękzany i rzekł o

naczelnika stacji po niemiecku: mW as wollen 
Ute Leuie von mir?*

Yi sali I. klasy wręczono podróżnym rozma­
ite teidgramy, które zaczęli czytać z wielką u- 
wagą.

Pierwszą by ła  deposza z Bendcru od księcia 
Aleksandra, w którym tenże donosi, ż e  o d j a z d  
j e g o  ą a t r a f - i ł  n a  p r z e s z k o d y  i że dopiero 
wczoraj (26. bm ) rano wyjechał d o Lwowa, 
gdzie każe na siebie czekać.

Drugą była depesza z bukaresitu (a nie ze 
Sofji. jak to K u r  je r  mylnie doniósł) od bułgar­
skiego ajenta dyplomatycznego p N a t i c h o w i -  
c z a ,  w której tenże zawiadamia księcia, ze 
wierne księciu Aleksandrowi wojska wkroczyły 
Jo stolicy, witane z uniesieniem przez ludność.
A dalej donosi, że natychmiast zmieniono wartę 
pałacową i aresztowano spiskowców rosyjskich 
ku powszechnej radości ludu. Z całego kraju 
nadchodzą według tego telegramu wiadomości o 
ruchu na korzyść księcia, a przeciwko najemni­
kom rosyjskim. W Śliwnie odbył się mityng, w 
którym przyjęło udział przeszło 10.000 luazi i 
przysięgło wystąpić w obronie prawowitego wład­
cy Bułgarji.

Prócz tego otrzymali pp. Riedesel i Koch 
dwie dtugie depesze z Bukaresztu, w których 
ajent bułgarski donosi, że lud i wojsko błagają 
księci-, aby wrteał do Sofji.

Na zapytanie jednego z współpracowników 
naszych pp. jied ese l i Koch zakomunikowali mu 
treść telegramu z Benderu, pcczem obydwaj pa­
nowie udali się Jo hotelu francuskiego na uocleg. 
NieprawJziwem jest doniesienie Kurjera, jakoby 
baron Ried^eel odjechał natychmiast do Wrocła­
wia, a przed odjazdem komanilcowsł Kurjtrotoi 
jakiekolwiek depesze.

publiczność zaczęła powoli opuszczać dwo­
rzec a znalazło się wiciu niewiernych, którzy 
utrzymywali, że książę znajduje się w wagonie 
sypialnym. Oblęgano więc wagon ten aż do 
odejścia poci*,gu.

Dzis otrzymaliśmy z Podwoloczysk następu­
jące telegramy: „Dziś rano przybył książę Ale­
ksander bułgarski z Rosji i jedzie pociągiem 
kurjerskim do Lwowa. Pułkownik żaudannerji 
rosyjskiej kupił dla księcia bilet do Oświę­
cimia".

Drugi telegram z Podwoloczysk opiewa: 
„Ks i ą ż ę  A 1 e k s a n  der  b u ł g a r s k  i zajedzie 
we Lwowie do hotelu francuskiego i aa jawi tam 
przez 24 godzin".

Trzeci telegram z Podwoloczysk opiewa: 
„Pociągiem kurjerskim przejeżdżał książę i brat 
jego, jadąc do Lwowa, gdzie bar. Riedesel od 
wczoraj zostaje, . zabawi 24 ^oazin w hotelu 
Francuskim, puczem wyjeżdża do Wrocławia. 
Od 9 dni pod ciężką eskortą doznał w drodze 
wiele upokorzenia, nawet służącego nia ai.no. 
Witany prz-z tłumy publiczności, dziękował ser­
decznie. Książę wyraził się, że sympatyzując 
szczerze z Polakami, spodziewa się we Lwowie 
życzliwego przyjęcia. Dotąd towarzyszyć mu wi- 
cegubemator A s z y n i e w , major von O g 1 i o i 
urzędnik tajnej policji rosyjskiej. Maidinger ze 
Lwowa nie przedstawił się, lecz jedzie tym sa­
mym poriągiem. Kiiążę przygnębiony."

Radość, jaka nas przejmuje na tę wiadomość 
podzielą z nam niewątpliwie wszyscy mieszkańcy 
stolicy, bo zdaje nam się, że nie ma Polaka, 
któryby nie czuł żywej nym.patji dla bohater 
skiego księcia, który po świetnych zwycięztwacti 
i zjednoczeniu humelji z Bulgarją stał oię gtó 
wuym filarem Słuwiańsaczjauy południowej i 
pojęf prawdziwe zadanie tejże, odłączając prze- 
lowezystkiem interesu słowiańskie od rosyjskich. 
Tem szczerzej powitamy wielkiego bohatera i 
męża stana, ze w tyłach jego płynie krew Hau- 
kow, a w sercu jego tkwiła zawsze żywa sympa- 
tja dla narodu polskiego.

O ile oam wiadomo, książę odbędzie we 
Lwowie Diaradę z baronem Riedesel i drem Ko­
chem nad kwestią, czyli ma wrąiać ztąd przez 
Czermowce do Sofji, lub jechać dalej do Nie­
miec. Na ustateezne postanowienie kięcia wpłyną 
głównie rady z Darmstadtu, zawarte w depeszach, 
które tsiążę zastanie we Lwowie.

W naszem więc mieście rozstrzygną się dal­
sze losy nieszczęśliwej Bułgarji, którą zaczyna 
już nurtować intryga rosyjska za pomocą ajentów 
i rubli. ** *

Dziś o godz. 2. w południe zebrała się na 
dworcu głównym kilkutysięczna public&nuść, lecz 
doznała wielkiego zawodu, poniew-ż Dyrekcja 
kolei ograniczyła liczbę bilJtów tak, że zaledwie 
paręset osób zdołało dostać się ua peron. Ze 
afer radowych pojawił się tylko dyrektor policji 
p. Krznezkuwski. P. namiestnik wyjechał wczo­
raj do Łańcuta, a z Namiestnictwa nikt nie przy­
był. Przed drzwiami prowadzałem1' do pocze­
kalni I. klasy zrobiła służba kolejowa szpaler, 
a komisarz policji przestrzegał porządku, napo­
minając publiczność w języku niemieckim, prze­
ciw czemu ze wszech stron protestowano.

O godzinie 2. minut 15 wjechił pociąg ku- 
rje rsk i na peron, a gdy książę Aleksander uka­
zał się w drzwiach w*gunu, publiczność zaczęła 
wznosie entuzjastyczne okrzyki na cześć miłego 
gościa, które trwały tak długo, uż książę wszedł 
do poczekalni.

Władcii Bułg-rów jest to mężczyzna w sile 
wieku, nadzwyczaj piękuej i ujmującej powierz­
chowności. Ubrany był w popielate suknie po­
dróżne, a na głowie miał filcowy kapelusz. Po­
witanie serdeczne ze strouy publiczności lwow­
skiej poruszyło go do łez. Trzjmując kapelusz 
w ręku kłaniał się na wszystkie strony. Na twa­
rzy Jeg» malowało sie głębokie cierpienie, które 
aż n^dio usprawiedliwione jest przejściem z dni 
ostatnich.

Skoro książę wszedł na peron, przedstawi; 
mu się p. Krzaczkowski. dyrektor ruchu p. Slad- 
kowski, naczelnik stacji, poczem książę uściskał 
i ucałował oczekujących go murszałira dworu, 
barona Riedesel i kaznodzieję Kocha, a w końcu 
odebrał bukiet z rąk m iłego dziecka, trzymanego 
na rękach niańki. Była to córeczka p. Riedla, 
właściciela handlu kwiatów.

Z poczekalni udał się książę na plac pod 
dworcem, gdzie go publiczność znów przyjęła 
okrzykami, za które książę dziękow.ł, kłaniając 
się na wszystkie strony tak długo, dopóki fiakr, 
do którego wsiadł z baronem Riede&el, nie ru­
szył z miejsea*

zawoL.no: „Jedzie 1“ W tej chwili w zwarty 
tłum wpadła dorożka z dwoma młodymi ludźmi, 
którzy z umysłu poprzedzali powói księcia, aby 
zwrócić na niego uwagę zebnnych. Za nią przy­
był dwukonny fiaker, a w nim siedział po pra­
wej ręce książę, po lewej marszałek burnn 
Riedesel.

Teraz wydobył się z setek piersi okrzyk 
grzmiący „Niech żyje książę i" „Żivio f" i setki 
Kapeluszów podniosły się w górę. Koło bramy 
powstał taki ścisk, że książę z wielką tylko tru­
dnością mógł priecisnąć się ao sieni, a tuż aa 
nim zwaliła się gęsta ciżba ludzi. Za cnwilę, 
gdy huczne okrzyki nie ustawały, ks. Aleksander 
wyszedł na balkon hotelu i z przyjaznym uśmie­
chem na swej piękuej, boleścią głęboką nazna­
czonej twarzy, dziękował pochyleniem głowy 
na prawo i Iowo. Tymczasem z chmury czar­
nej, która zawisła nad Lwowom, spadł deszcz
ulewny i rozpęcmł rozgorączkowaną publiczność.

*
, * *

D o w i a d u j e m y  s i ę ,  ż e  o b y w a t e l e  t u ­
t e j s i  z a m i e r z a j ą  d z i ś  u r z ą d z i ć  w s p a ­
n i a ł ą  i l u m i n a c j ę .

** *
W towarzystwie księcia przyDył brat jego 

Franciszek Józef, pochrzestnik cesarza austrjac- 
kiego, który podczas ostatniej kampanji walczył 
w szeregach bułgarskich.

Już od godziny */* na 2. zaczęły gromadzić
się przed hotelem Francuskim tłumy publiczno 
ści, pragnącej ujrzeć z oliuka dz>eInego księcia 
Bułgarów. Krzyżowały się ustawicznie pytani*, 
czy i kiedy przyjedzie, bo oznajmiające ten przy­
jazd depesze, które przyszły do dzienników przed 
południem, tylko tu i owdzie doszły do wiadomo­
ści publicznej. Areszcie o godzinie wpół do 3.

T n i i i m i  t o J i i D M a P u t o r
(OK) Wiedeń 27. sierpnia. Wczoraj powrócił 

cesarz z odozu w uruck i przyjmował hr. K a h  
n o k y c g o  w dłuższej rudjencji. Fremdenblait 
donosi, ż enr .  K a l n o k y  w y j a d z i e  d z i ś  do 
F r a n c e n s b a d u .  Natomiast Pester Lloyd  
twierdzi, że ks. B i s m a r k  przejeżdżając minio­
nej nocy przez R.gen°burg, widział się tam z 
hr. Kalnoky m i miał z nim krótką konferencję.

Petersburg 27. sierpnia. W tutejszycb azien- 
nikach objawia się życzenie, zoy zbrojna inter­
wencja Rosji okazała się zupełnie zbyteczną. Ro­
syjska Gaz. Pctersb. oświadcza między innemi, 
że dla pokoju Bułgarji, nie powinna Rosja po­
nosić rfiar nowych; tem więcej, ż« Bułgarja nie 
jest tego warta. (Szczęśliwa Bułgarja!) Tylko dla 
bezpośrednich interesów Rosji byłaby jakakolwiek 
akcja właściwą Oryginalną enunciację zawiera 
Swiet, pisząc o nowym wyborze; księcia Bułgarji 
Mówi ou, że skutkiem okupacji Bosnji cesarz 
austrjaeki stał s ;ę generalnym gubernatorem Por 
ty, przeto rosyjski wielki książę może bez ujmy 
dla siebie rządzić Bułgarią turecką!

W trzeźwych kołach politycznych panuje 
przekonanie, że sprawa wschodnia zostanie w ten 
sposób uregulowaną, iż  A u s t r i a  z p r z y z w o ­
l e n i e m  R o s j i  o t r z y m a  B o s n j ę  i H e r c e ­
g o w i n ę  w d e f i n i t y w n e  p o s i a d a n i e ,  
R o s j i  b ę d z i e  p r z y z n a n y  s w o b o d n y  
w p ł y w  a a  B a ł g a r j ę  — (mne.01 słowy księ 
stwo to stanie się prowincją rosyjską).

Berlin 27. sierpnia. Do Germanii donoszą 
z W iedna, że br. K a l n o k y  jest umocowany, 
w razie spokojnego przebiegu bułgarskich wypad­
ków, oznajmić Europie aneksję Bosnji i Herce­
gowiny.

S ta n is ła w ó w . 27. sierpnia. Poseł K r z y s z t o f o ­
w i  e z zginął w pojedynku z pewnym oficerem. Pierwo­
tnie miano uię bij na pałarze, lecz na żądanie sekundan­
tów K r z y r z i o f o w m i a  wybrano pistolety. Strony 
strzelały po d ra  razy. Po pie-wszym Btrzale 
został Krzysztofowiez raniony w nogę, leoz podniósł się 
i żądał dalszej walki. Drugi stizał przeciwnika ugcaz*! 
Krzystofowicza w serce i spowodował śmierć natychmia­
stową. Powód pojodynkn niewiadomy. Strzelano równo­
cześnie na komendę. Pogrzeb dzisiaj.

(OK) W ie d e A  27. sierpnia. Malarz historysm y 
Wacław B r o z ik , otrzymał krzyż kawalerski Franciszka 
Józefa.

Telegramy biura koresp,
Wiedeń 27. sierpnia. N . W . Tagblatt ogła­

sza okólnik Gi e r s a ,  datowany w Franzensba- 
dzie 26 bm., do reprezentantów Rosji u dworow 
zagranicznych. W piśmie tem tłumaczy m.nister 
stanowisko Rządu rosyjskiego w obec wypadków 
w Bułgarji i mówi, że abdykacja księcia Ale­
ksandra dokniiauą została wśród okoliczności i 
warunków, na które polityka rosyjska nigdy zgo 
dzićby się nie mogła. Nie ulega wątpliwości, że 
lud bułgarski oświadczając się za demonizowa­
niem księcia, poszedł za podszeptem uczuć przy­
rodzonych i w t e n  s p o 8 ó b u s u n ą ł  p r z e ­
s z k o d ę ,  k t ó r a  p r z e z  j a k i ś  c z a s  z d o -  
ł a ł a p s u ć ś c i s ł y z w i ą z e k  o k u p i o n e ­
g o  c i ę ż k i e  ui i a b e z i n t e r e s o w n e m i  
o f i a r a m i  l u d u  b u ł g a r s k i e g o ,  z p o ­
b r a t y m c z y m  n a r o d e m  r o s y j s k i m .  
Atoli w chwili, gdyśmy ku rzetelnemu zdumieniu 
nasz-mu ujrzeli, do jakich nieporozumień dały 
powód wypadki z 21. bm., p o s p i e s z y ł e m  
n a t y c h m i a s t  z d a n i e m  w s k a z ó w k i  
n a s z y m  a g e n t o m  w B u ł g a r j i ,  aby  
w p ł y w a m i  s w o j e m i  s t a r a l i  s ! ę c o f ­
n ą ć  r z e c z y  d o k o n a n e  i a b y  w t e n  
s p o i ó b  n i e  p o z o s t a w i ć  a n i  c i e n i a  
p o d e j r z e n i a  n a  p o s t ę p o w a n i u  F z z -  
du r o s y j s k i e g o .  Lud bułgarski udowodnił 
postawą swoją w d. 21. bm. Cały ogrom swoich 
sjmpatyj i przywiązania ku oswobodzicielom, 
będąc atoli posłusznym naszemu życzeniu, ob i- 
lając Rząd prowizoryczny i powołując napowrót 
esięcia Aleksandra, zamanifestował zarazem g łę ­
boka uległość swoją w obec Rosji, uczynił 
sojusz z nią nierozerwalnym, osiągnął maj 
wyższy szczyt lojalności i objiwił najwyższy 
szacunek swój dla zasad monarehicziiych, zasad 
porządku i trwałości stosunków, których zdecy­
dowanym i ustawicznym przedstawił ielem. Roej» 
lost i będzie. Oto w taśuie jest kluczem do po­
zornie sprzecznych wypadków w Bułgarji Za 
spotkaniem się z ks. B i s m a r k . e m ,  wytłuma­
czy mu Giers w ten 8*m sposób przebieg buł­
garskich wypadków i spodziewa się po znakomi­
tej wyrozumiałości tego zapr*yjiżnionego męża 
stanu, że tenże potrafi należycie ocenić ponowne 
ofiary dla Bułgarji, poniesione przez Rosję w in­
teresie pokoju i utrzymania zasady monarchicz- 
nej — jak niemniej, iż w dostojnych radach ks. 
Ji smarka znajdzie on znakomite poparcie celem 
definitywnego uporząd :owania stosunków Bałga- 
rji, z czerń pokojowe uporządkowanie stosunków 
na Wschodzie w tak ścisłym pozostaje związku. 
To co naród bułgarski w chwilowem oszołomie­
niu uczynił, a co zostałoby z pomocą wplywóc 
naszych naprawionem, czyż to nie po« >nao być 
w legalnej i lojalnej formie defiuitywnie utrwa- 
lonem? Co więcej, mogę dziś żywić nadzieję, 
że ks. Aleksander, którego wysokie przym oty 
chętnie uznajemy, który jednak sta wszy się w 
sposób nieszczęsny igraszką rozmaitych wpły­
wów, nie zdołał im oprzeć się skutecznie -  w 
obec faktów dokonanych i po spokojnum ocenie­

niu stosunków, z własnego popędu, bez jakiej­
kolwiek presji ponewi akt aDdykacji, wymuszony 
na n!m wśród warunków, nad któremi p i e r ws i  
ubolewaliśmy, a j e a y n i  naprawić usiłowaliśmy. 
W ó w c z a s  d o p i e r o  b ę d z i e m y  m o g l i  
w s p ó l n i j  z z a p r z y j a ź n i o n e m i  m o ­
c a r s t w a m i  s t w o r z y ć  w s p o s ó b  s ł u s z ­
n y  i g o d z i w y  r ó w n o w a g j ę  s p r z e c z ­
n y c h  i n t e r e s ó w  n a  W s c h o d z i e ,  p o d ­
c z a s  g d y  l e g a l n e  p r a w a  n a s z e  c h r o ­
n i ć  b ę d ą  B u ł g a r j ę  p r z e d  d a l s z e m i  
w y p a d k a m i  To także użyezy pokojowi eu­
ropejskiemu nowych i sJnyeh podstaw i poręczy 
naszą przyjaźń z mocarstwami sąsiedaiemi, jak 
w ogrle z catą Europ^ nowemi i silnemi —  
gwarancjami.

Hi iedeń 27. .ńerpnia. Komunikat Fremden• 
blattu odpijra. stanowczo insynuację niektórych 
pism, że gabint-fy, które, jak zaznacza Prer,.den- 
blatł, w polityce zewnętrznej reprezentują monar- 
chiczne i konserwatywne zasady wiedziały o sprzy- 
siężeniu przeciw księciu bułgarskiemu.

Berlin 27. sierpnia. Król portugalski prrybył 
tu w południe przyjęty na dworcu uroczyści; 
przez eesarza i książąt.

Petersburg 27. Łierpnia. Graśdanin notuje 
pogroszę, t e  jenerał D o f g o r u k i  ma być wy­
słany Jo Bułgarji dla zbadania tamtejszych wy­
padków. , Oprócz tego mają być wysłani oficero­
wie rosy jacy . «djutant jeneralny S t a ł y  pi n,  
który obejmie uaczeloą komendę nad arnają buł­
garską.

Francensbad 27. sierpnia. Podczas objadu u 
G i e r c a  vryLop„ła kapela kąpielowa austrjaeki, 
pruski i rosyjski hymn, której goście wysłuchali 
stojąco. Po obiedzie rozmawiał B i s m a r k  z 
G i e r s e m dfugi czas na balkonie. O goazmie 
7. wrócił Bismark do hotelu.

l-raiizen3bad 27. sierpnia. Ks. Bismark przy­
był o godzinie 2. mmut 20, przyjęty nu dworcu 
przez rodzinę G i s r s u .  Giers wyjechał napize- 
ciwko księcia do Chebu. O godzinie 5tej objad 
u Giersa.

Petersburg 27. sierpnia Natycnmlast pod 
ladejściem wiadomości o przybyciu księcia Ale­
ksandra na ziemię rosyjską, wydał car roz­
kaz, aby mu nio stawiano przeszkód w dahz«j 
podróży.

Frankfurt 27. sierpnia. Według jednego z 
pism tutejszych jtrzymał ojciec księcia A l e ­
k s a n d r a  tylko to doniesienie, ze tenże je­
dzie do Wrocławia i ztamtąd nadeszle dalsze 
wiadomości.

Wiadomości giełdowa
L w ó w  dnia 26 sie-pnia. \L Laby handlowej). I. akoje 

mm istuky : Kolei gal. Karola Ladwika a iOO %t. 190 75 de 
194 —, L-Jei Lwow.-Cre.n -Jaiey 227 — do 230 —, Banka 
hipot. gulio. 278‘— do 283’—, Banka kred. gal. 215-— do 
22C —. II. Liaty zae—u n . na 100 J ,  wal. aiutr. Towari. 
kredyt, gai. sie— 5“/, 101 ?o do 102 75, Ton-rz k r td /t 
£iu. ziem. 4°/0 9610 d. 97 10, Tow. krid. gal. ziem. 6*/,
101-75 do 102” 5, To * kred. gai. zieiu. *J/, 93 75 do 95-—. 
B.nku k.ejowego 4■/.•/» a. 96— ćj 97 —, bank ■ 
hip. gal. 6*/, 103 — do 104 —, banka kip. gai. 5*/, 99 9o 
do 100 90, Banku kipot. gal. z 5“/0 pm o.10215 do 103 1 0 , 
III. Listy dłuż* o za ICO złr. tialio. a akt. kred. włosi 
(dawnie: J*/e) 3“/. w. a. w iikwid. —•— do 54 —. Gai. zali. 
kred. w łoii. (dawniej 5*/0) 2,/,‘/0 w a. w likwid. — — do 
50*—, Ogóln. roln. kredyt, zakt dla Gal. i Buk. 6’/, loa 
w 1. 15 —'— do —’—, IY. Obligi ,a 100 rłr. inde_niza- 
eyjne galic. 5%  104 /0 do 105 "70, Kumunalue gal. Zakład 
kredytowy włolu. (dawniej 3Vo) 2 7 » w a w likwi. 
—•— do -  ••—, 3°/0 tinligi komun Bankę kr*^vweg3 
I. emieji W 75 ao i .  0 75, Pożyczki krajów, z r»k. 1J7J 
cJ/r 103’50 do 104*75, Pożyczki krajowej z rok» 1880 
95*50 do 96 50, Loej miasta Krakowa 17 60 de 19*60, 
Losy miaita. Stanisławowa 27*50 do 31*—. Y. Monety 
Dik»t holendereki 5*84 do 5*94, Dukat e . i a n l i  i  tn  <m 
5*96. Napulwuudut 9*97 do 10*07, Pćł-iaperjal roeyjakJ 10*80, 
de IC 40, B-kel rot,jwki irebrny 154 do 1 34, Rubel rr- 
syjsklg papierowy l i i  do 1*83, lOf marek u „ l ,  - 
kion 6154 do 6215, drei ro a_ 100 złr. do —*—. 
Kupony w eielrse za 100 złr. —*— do —*—, Pierwera 
zcyffer wisystkick p zpoyj znaczy: „płaoi,,* t rag. , i  ąuaj .“

t t io d o n  dnia 27. sierpnia |  t u a  10. min. 46 Akcje 
u tdrtow e 379 40 Anglo-Auatr. —*—, Akuje banWDmou 

-25, Kolej Karola Ladwikt 192*—, Połndn. —*—, 
Rauta papieru na — —, Listy zastawne galic. nauku bipot. 
— —, 4*/, Galicyjski bank krajowy 90 25, Obligi 4‘U0/, 
potyczki krajowej z roks 1883 9 6 — Losy z* roku 
1864«—*—, Napoleondor 10*02, Ruoel papierowy 1*21 */,. 
Upoaubieuie: stałe.

H 'iedeA  dnia 26. sierpnia god. 1 min. 45. Akcje ai^ 
tow, gćru 2710, Wąg. akcje krfcdyt. 288*50, Akcje anglc- 
auitr. 112*—, d keje banku Union 73 50, Akcje Karola 
Ludwika 192*—, Akcja kolei północnej 226*—, Akcji kul. 
południowej 113*25, Akcje kolei AlfSldzkifj 191*—, Akcje 
Btaatebahn 230 90, Akcje kj1*1 Lwowsec-Czjrulewieukie 
228—, Akcje kolei wągier, półlolno ■ wschoJniu 174 75. 
Wiedeńikie loey 125 50, Akcje kole! Rud ufa —*—, Akt je
kolei A lb r e c h t*  , WągLirsLie obligacje państw.
w złocie 57 75, Galicyjekie oblig. iniemn 105*25, L:s; 
regulacji Cisy 126 50, Lusy Landerbankn 215*75, Wigierska 
renta 108 02, Akcje ban^tu związkowego. 103—, Ak^e banku 
obrotowego — —, Akcje k ilsl węg.irBko-gaL.yJskieJ —*—.
Akoje kolei p .ńetw ow ej . Bubul papierowy 1 22*i,
Węgierskie losy 121*—, Marek niemiecki —*—. Usposo­
bienie : stałe.

W ied e ń  dnia 26. sierpnia godz. 5. min. 57. Jednolity 
iług panem c w baninotach 84*70, w srebrze 85*25, Renta 
w słocie 118 90, 5*/, anstr. renta marcowa 101 90, n> je 
banka wiedeńikiego 46u*—, kredytowego 278 90, Londyn 
126 25, Srebro —*—, Napoleondor 10 02, Dukat cee. 
men. 5*95, 100 merur niemieekich 61*85.

B e r l in  dnia 26. sierpnia goaz. 4. min. 45 Rasyjslje 
banknoty 196*60, Ak-ije nedytowe 4C j—, Lcm laiiy 
183 50, Galicyjskie 78*10, Koiei rumuńskiej CO 49, Aaetrja- 
ukie banknoty lb 2 10. Po zamknięciu giełdy: kredytów) 
 , Lombtrdy —*—.

F a r y ś  3*/* Rauta 82*60.
l e l e g r a m y  n b o to w e  dnia 25. sierpnia — W t A 

d e ń :  Pa-ieniua —*—, do —*—, złr., żyto — — do — — 
złr., jęczmień —•— do —*— złr., Kokuradi » —*— do 
— złr., owlez —* — na okowita pr. 10.000 liter
prooent 26 63 do 27 — złr. B u d a p e s z t :  Psienłea 100
kilogramów (na wiosnę) 8 71 do 8 73 złr., r*ep»t 
(na sierpień) —.— słr. B e r l i n :  Pseealtta łółte
(lipiec! 158— marek, łyto —*— spirytus
loco 34*10 m„ olej rzepakowy —*— a* P a r  y ł  • mąki 
195 klgr. 511 it., olc) riepazow y , epirytuc — - f r .

N a f ta .  W i e d e ń :  dnia 27. sierpnia : 13*25 do 13*60 
B r t m a :  OSO do —*--. & ■ m o u r g : 6*20 na sierpień 
6 16. aa sierpień-gm Jz. 6 35. A n t w e r p j a . a a p  erpień 
15*75. N o w y - F ł r k s  6 **/«- F i l a d e i f j a :  6*‘/».

P r s y j e o h a l i  d o  L w o w a
dni* 27. sierpnia 1886 <.

HOTEL FRANCUSKI. V. br. Riedesel, i  Sofji. A. 
Kocb, z W iednia, S. Hirszler, z Horodysławic. E. Rin- 
ger, ze Stanisławów*. I. Żubr, z Koturowa. R. Diill, z 
Uhnowa. M. Quitnei, z W iednia. P. Fridmann, z Ntirn- 
berg* 1. S.ebenscbein, z W iidnia. F . Mieb&*e ki, z 
Czerniowiec F. Wadierka, ze Stanisławowa. S. MatKOw- 
ski, i  Podhajee. E. Łoziński, z Potoka.

HOTEL ŻORŻA. J. Kasznica, z Warszawy. T. W a­
silewski, z Sieniowa. E. Lityński, s Litwinowa. J. Dę­
bieli, z Kołomyi* K. Wenzl, z Kołomyi. J. Borsobke, z 
Kołomyi.

Do nnmeru dzisiejszego dołęczwny 
dla p. p. prenumeratorów zamiejscowych 
Program nauk c. k. wyższej szkoły prze­
mysłowej W  K r a k o w ie .
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K  o n c e c i j  o n o w a n a

Szkcła spiówu sofowego 
IrtENY LEWICKIEJ,

dyplomowanej śpiewaczki konserwato- 
rjum drezdeńskiego, uczennicy Ł e v ie »  
g o  i P r o c h u  we W iedniu, rozpoezyna 
drugi r o k  a x k o i n y  1 września b. r.

W arunki i programy nauk od 9vej 
do lszej w południe, ul. Dominikańska 
1. 11. 225 0 5—30

G Ł Ó W N I  S K C i D
dla G alicji i Bukowiny

F O B T E M O W , tlWi ORGANÓW
pokojowych i kościelnych

L U D W I K A  M A RK A
we I.wowie, Rynek 1. 9, i 

P IE R W SZA  KONCESJONOWANA

SZKOŁA UOZTCZIA
1. Nauka gry na fortepianie w d. oddzia 
lach. I. Dl i początkujących. II. Wyż ly.
III. Do wydogkonaJen.a gry. 2. Nauka 
śpiewu solowego, ćw iczenia wspólne, k„ j- 
certa, wieezory i popisy doroczne i pól 
roczne, w zimie d la  uczennic i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prosuckt 
i statn t otrzymać można w szkole D /iekcja  
pośredniczy w udzieleniu miejsc ukończo­

nym nauczycielkom.
Na raiy miesięczne po 15 zł. iprzedaż 

fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for­
tepiany pod gw arancją od 275 zł.

WjH.żyozalnla od 5 zł JtJesięeznie. 
Zam iana używanych instrumentów.

J . iyne zastępstwo dla Galicji s ła­
wnych o r g a u o w  a m e r y k a ń s k i c h .

Prawdziwym skarbem
dla nieszczęśliwych ońar s a m o p u -  
i i i h  n A iila  (o^auji) i t a j o u . u y c h  
i r y k i o c « e ń  Jest sławne dzieło :

Dra. Retau’a Ochrona,
w polakiem wydaniu. — Cena 1 zł.

Każdy, który cierpi w skutek tych 
o k r o p n y c h  w y b r y a ń w ,  powi­
nien to dzieło bardzo uważnie czytae, 
gdyż nauki w niem zawarte, chronią 
r o k  r o c z n i e  t y s i ę c y  u sób  o d  
p e w n e j  Ś m i e r c i . — N atvw ić  mo­
żna przez V erlags-M agazin  Leip- 
zig , Neurnarkt 34, tudzież przez 
wszystkie księgarnie. 2049 12—12

W M y tn c ie  naQtowyui wojstowym
we Lw ow ie: Pałac Skrzyńskich, Lipowa 1.4,

rozpoezyna się

S O W Y  a i l R S
do egzaminów na jednorocznych ochotni­

ków i do wszystkich
c. k. Zakładano naukowych I wojskswycn

z dniem 1. września 1886 r. 
Rozporządzeniem M inisterstw i wojny 

z dnia 4. iwietnia 1836 oddz. VI. 1. 707, 
otrzymał Insty tu t upoważnienie do przy­
gotowywania kandydatów do c. k Szkół 
kadeckich z brukujących im, weflłu? prze­
pisów, kia i gimnazjalnych lub realnych. 
Mogą autem kandydaci pobierać nauk: 
w Instytucie aż do V. klasy gimnazjalnej 
włączu.e. Kompetenci o przyjęcie do 1 
roku szkoły kadeeticj w inni się rykazać 
świadectwami z ukończonej z dobrym po­
stępem w gimnazjum, szkulo realnej lub 
w tutjUszyiu Iu»ty tu ;ie IV. kl»sy, do II  
roku ,i*k wrżej t  ukończonej •. klauy.

Zapisywać się można tylko do lu . 
września r. b., perzem przyjęcie zalezeć 
będzie od soiśli wykony wanych warnnk~w 
§.' 7. Proffam n zakładowego.

Insty tu t utrzymuje tak dla powyż­
szych kandydatów, js_o też d z uczęszcza­
jących do szkół publicznych peisjonat 
w pięknem, zdruwem i dogodne: i miejscu, 
połączony z gim nastyką i szermierką, 
kierowany umiejętnie i z irawizs ne ro- 
dzicielsną opieką. 2198 U —0

Wolne miejsca jak  dotąd.

F .  R o e s t l i c h ,
Dyr. zakł. przyj, od 5—7 po poł. 

(do *'/» Piekarska 1. 21).

WEBA KING.
„Weoa Klar- Jest 00 pracent 

tai. tą ad iwyklega plśiu 1 pria- 
wyiasa takowy >n] trs.aą trwa­
łością. Nic ■ ■ esy praete „Weby 
Kink* 1 swj kle płótno stawiać w 
Jednym I tym samym rsądale.

„W  e b a K n g* sporządzoną jęj|t 
i  n a j  p r  ze  d n i e , s z  e j s z w a j c a r ­
s k i  e„ p r z ę d z y ,  zw. „D rańt-Garn ■ 
Posiada um. nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywają z odpadków przędzy już i tak 
słabych, a któro przez chemiczną apre- 
turę resztki swej trwałości tracą.

Próbki „Weby King* bezpłatnie i 
franco przesyłamy w w ' ę k s z y c h  ka-  
w a ł k  ch,  k t ó r e  m o ż n a  p r z e p r a ć  
i t. d . , s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o n a ć  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  n a ­
s z e g o  t o w a r u  i nikt niech nie ku­
puje „Weby King*, dokąd się w spo­
sób powyższy nie przekona, że w -.z ie  
nabycia otrzyma to^iar dobry, k*óry 
knpującego nigdy me zawiedzie. Oczy­
wiście „W eba King* musi pochodzić 
od nas, ponieważ bardzo możebnem jest. 
że P. T  Publiczności zamiast prawdzi­
wej „W eby King* podsuuiętem być 
może eu in egu.

Znak jest nrzędownie ochronionym, 
kto go n is lad u je , zostanie sądownie 
ukaranym.

C e n y  „ W e b y  K l n g “ :
1 sztuka 78 etmr. szer , 20 jutr.

długa, u» bieliznę grnbszą ałr. 7 — 
1 sztuka 88 utm. szeroka, 20 mtr. 

długa, ua cienką damską, męzką 
i wszelką łóżkową bieli tnę złr 8’5U 

I sztuka 175 etm. r„, roka, 15 mtr 
d ługa, na 6 prześoieradeł boz 
szwu, każde 2»f> *?r. dług. złr. 1180 

Ten sam gatunek 200 etm. sze-o-
L e  ; • ■ •  ................  Łłr. 12 80

1 sztuka 1 .5  etm. szeroka, I5nitr. 
d ługa na bardzo cienkie prze- 
ścieradi » . • • • . złr, 1J —

W yrób nasz „W tby Kiag* uabyó 
można a le fa ls m o w sn y  Jedy .1 .  w in ­
szym składzie 3018 80—o

M. BEYER i Spółka
wo Lwowie

nlloa. Karola L"dwlka 1.1.

w mu i
ze zbioru majowego 1886 roku 

przez $ u e z  sprowadzone

•COCE

chińskie,
a mianowicie : */, kilo.

N. 0. „Assani-Pecco-M anJarin* naj- zł.
p r.ed rie jsza  mieszanka arom. 5 -— 

N. 1. nTaszu“ P e rła  chin źółto-kw. 4-40 
N. 2, „Jantojez»n Pecha*, biało-kw. 4-— 
N. 3. „Nandżyn*. czarna mocna . . 3‘20
N. t. „Sonchoug , mało narkot. . . 2'80
N. 5. „Congo-, familijna dobra . . 2 —
N. 6. „Proszek herbaciany* . . . 150
NJ 7, „Wysiewki*, z najlep herbat. P70 
N. 8. „Souchong1- najprzedniejsza w

oryg. drewnianych skrzynkach 4 — 
N. 9. „Souchong*, powyższa na wagę 3‘60

poleca handel J988 l —o

S T .  l i B I I E F i C Z i
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

m a
2282

„B A U D A II1
4-siedzeniow y, lekki, 
pra vie całkiem nowy, 
elegancki, do sprzeda 

Wybrahuwce, stacja kohi 
Czerniowieekiej. i _ i

W  Tarnopolu
przy ulicy Pańskiej w kamienicy 
Sommersteiną na dole, na prawi, 
znajdą pp.

Ś t U L c L e i Ł C Ł
umieszczenie. - Wiadomość tamże.

W I L L a
o 10 ubikacjach z zabudowaniami gospo- 
darczemi, z ogrodem i S morgów gTiintu, 
położona ua przedmieściu, jest z wolnej 

ręki do sprzedania.
BLższa wiadomość w Adm inistracji 

„D ziennika Polskiego.0

G o r s e t y  d a ms k i e
» s a n s  R ivalcc

a la S irine nonyeautes, prawdziwe pa­
ryskie, z rogam., 28—30 etm. długie, 

Ąrszystkich solorae-h i objętościach 
kibici, w zapasie po zł. 3, 4," 5. 

Gorsety l i t  runowe,, [izyli pasce- 
i  T O * e , z rngarni, ze skóry angiel- 
sk ej, ilbo  drelilzku lnianego, siwe, 
białe, kremowe, po 2.50, 3, 3.50, 4. 
5, G zł.

Gorsety dla panienek i Redre-
^„ściągacze piec*, po zł. 2,

Zamówienia w eJług wzoru lub poda­
nia miary, uskuteczniają się pod gw aran­
cją za elegancki fason.

A d r e s :  2226 9 —0

M lask i Corsets de Pans
Plac I la lie li  nr 15 w gmachu Banku 

hipotecznego

s k ł a d  

ARTURA KOSCICKIEGO
pod godłem

Do p. L. CZYŃSKIEGO, fabry­
kanta pierników i sucharków w J  a r o ­
s i  a w : u, w łaściciela przywileju, paten­
tu, 19 medali i odzi ak honoiowych. 
Z m iłą chęcią przychodzi mi poświad­
czyć, że Pański

„Piernik higieniczny”
u ż y w a m  z d o b r y m  b a r l z o  s k u ­
t k i e m ,  jako środka p o b u d z a j ą c e ­
g o  i r r w i e n i e  i ł a g o a n i e  w y  
p r ó ż n i  a j  ą e e g o  u o s ó b  c i e r ­
p i ą c y c h  n a  z a s t o i n y  w o r g a ­
n a c h  b r z u s z n y c h .

Gorlice 3 kwil tm a 1886.
l ) r .  K a r o t B ie lc zy k .

P I E M I B  M IG IFkiO ZiV T  
wynalazku L. CzyńskleyO w Jarosław iu, 
u s u w a  o b s t r u k c j ę ,  h e m o r o i ­
dy,  b r a k  a p e t y t u  i t. p. Cena 
JO ct. Do nabycia wb wszystkich han­
dlach i aptekach. 2061 10--0 c

EKONOM
żonaty, zdoluy zarządzać sam większym 
folwarkiem lub i dwoma, praktycznie i 
teoretycznie wykształcony, z dobreini świa 
dectwami i rekomendacją, posznkuje posady 
w większym skarbie lub na mi.Ljszym 
osobnym m ajątku od 1. Grudnia 1886 

lub od 1. Marca 18S7.
Łaskawe oferty uprasza nadsełać pod 

adresem : M . Tomaszewski, Lwów 
w A dm inistracji „Dziennika Polskiego.*

2191 3—3

Zim ne i gorące

Ś N I A D A N I A
oraz 2002 104 —0

w yb ó r ,,e  *a tv jze  św ie ie
Plws Pllznehskle litr 34 :d., flaszka 1^ ct. 
Piws Bawarskie CulHhacb Porter angielski 

Winn i t. p. poleca

HANDEL DELIKATESÓW

ST. WOJCIECHOffSEIEGO
Lwów, ulica Chorążczyzna.

W lakładzie wychowawczo-ndukowym ieńsk:m

H EM TKI EUAM E
rozpoczynają się zapisy panienek 

z dniem 28. sierpnia b r.

Ulica Ormiańska, liczba 16. II. m r o .
2270 1—ftj

N  a t ) i a ł
wszelkiego roazaju w najlepszej jakości 
z folwarków: Niesłnchowskiego i Ż ele­

chowskiego,
Dóbr Hr. Tadeusza Dzieduszyekiego 

i z folwarku Starosieiskiego,
Dóbr JE . Hr. Alfreda Potockiego

„HLEGZAMA HALICS 6.”
tudzież poleca wyborrą kawę, herbatę, 
mleko, podśmietanie i l. d. przez dzień 
cały od godziny 6tej rano do lOtej c.ieczór 
podawane na szklanki w odpowiednio 

urządzonym lokalu

przy ulicy Halickiej I. 50.
Szczegółowy cennik nabiału znajdmje 

się w każdym niedzielnym numerze ,K u- 
rjera Lwowskiego.* 214o 4 0 —0

we Lwowie, Choraiczyzna I. 22
po leca  d o b rą  i wydatna kawę spro 
wadzono wprost od producentów 

z Ameryki południowej.
Kosztuje we Lwowie

1 Kilo złr. 1*5C etn, i złr. 160 etn,
Na prow in-ji

4 3/4 kilo złr. 770 etn. i złr. 8 20 etn.
f  ranco, 1996 88 -0

Co miesiaci iwieiy transport

Thć Pursatil* Cłumhard
ziółka [ r n c n r u u a j ą i i

Pana C H A M B A R D  -Paryiu
W uli • kis.ysh wshodzf wyUiuIs

----------------- ------  rsillny I iwtaty,
■Ubowli środu 
prM«jsi«aj}iy, 
najpnyjemnlsjszy 
I nad nizr. Cio- 
bj, bu Dinlny 
pis] I wtekn, rao-

t __ _______  ś l  8* m j n i
»e» oderwania i ę od ląjsA Giyiie *r 
oswobadza ud wfitymiinia i tćln, itore 
się od czasu do uasu skuplajg w itdadku; 
utrzymuj? one itoleo wolny, podniecaj? 
funkeye trawienia i cyrkuł i«yę i rwi ila 
twiaja. Wl ano*t e  sprawia)?, ie użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw: lawzou m 
głowy, migrenom, mdłoJciom, bictu itrea 
niestraumoiciom, ulw \rdurniom i Uivł- 
kim dcl* gliwóidom, pochodtgeym t  tafleg- 
mienia kisirt mo u \a (ii.

Ws LWOWln. w ipUkasb: pp. K. Miko- 
lasena, W ew iórskiego, dawniej N ahlika 
i Krzyżanowskiego. 20a3

M A G A U N

F. KNAUERA i SYNA
poi „Złotym U e m ” ft  Lwowie, plac Kapilarny

poleca:

K o s z n l e  b i a ł e  m ę s k i e  1 d l a  c h ł o p c A w ,  po 95, 130, 1 60 
i wyżej

K o s z u l e  k o l o r o w e ,  po 1 40 i 2 złr 
h  w l e a u n j  po 1, V15, 1-25 i wyżej.
S k a r p e t k i  b i a ł e  I k o l o r o w e ,  tuzin po 4 złr., 4 50, 7, 6 i wyżej. 
C h u s t k i  d o  n o w a  b i a ł e  p ł ń c l e n u e ,  tuzin złr. 2 40, 2 75,

i. i wyżej.
C h u s t k i  z  k o l o r o w y m  s z l a k i e m ,  sztuka po 10, 15, 25, 30

i wyżej
R ę c z n i k i  w tuzinach (i na łokcie), tuzin po 3‘60, 4, 5 i wyżej. 
Kołdry »zyt< zapałowe i tureckie, po 4 50, 5, 6 i wyżej, 

z wełnianego atłasu, po 9, 10 i wyżej 
Kocyki na Ińżk i od 1-30, l 8o, 2, 2-4u, 3 i wyżej.
Poduszki i  pierza, z włosieniem podłóg wagi, po cenach naj* 

nizlzych.
Sienniki got»we po 95, n o ,  l  io, 1-75 i wyżej. 
Przeńcieradła bez szwu szuttngowe, po 130, 150, 175 

i wyżej.
Prześcieradła płócienne tbe* >zwu), po i  »o, 2.25 i wyżej. 
Zupełne wyprawy do konwiktów, zakładów 1 t. p. 

po najniższych cenach. 2u00 y—u
M T  Za dobroć i trwałość zaręcza się.

O G Ł O S Z E N IE .
Przyjmę na stancję awóch studentów 

7, Gimnazjum. Upewniam rodziców, że ich 
synowi > znajdą u mnie mieszkanie suche 
i c iep łe ,. wygodne i spokojne, i blizko 
szk o ły  wikt zdrewy i dostatni, i sumienną 
pomoc naukową. Sam bow ieir byłem zawsze 
celującym uczniem w Gimnazjum, s lekcja­
mi trudniłem  się przez całą moją młodość ; 
wszyscy moi uczniowie zajmują już dziś 
wybitne stanowiska w kraju. Fortepian 
jest w domu, a na życzenL rodziców może 
być 1 konwersacja francuska. 2278 1—3

Antoiii Petrykiewicz,
urzędnik galie. Banku kred.

Lwów, 26. sierpnia 1886.

D flM W O
opałowe bukowe

zdrowe i suehe w  stosach czterom e­
trowych dobrze układanych nabyć  
można każdego czasn w  składzie 
pierwszej galicyjskiej spółki importu 

węgla kair.ie: nego we Lwowie.
Zam ówienia na takoue  

przyjmuje się codziennie w k antorze 
powyższej spółki ulica Sykstuska 
I. 19. 2276 1—0

Ges. król. uprzywil.

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
po  k u r s ie  d z ie n n y m .

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji 
odwrotną pocztą. 2071 24—o

[ PAPIER RIGOLLOT 1
Maszt arda w  arkuszach do Synapizmćw

M UtjjjTY PKZBZ SZPITALE W PARYŻU 
N in tifJn y  w katdym  domu i  to podróty.

Wymagać podpis WYNALAZCY 
należy Kupować 

tylko 
PRAWDZIWY 

opairzowy pojpi- 
soin atramentem 
OTERW0NYM 

u  k o L c k  na
ARKUSZACH i n a f  skład główny

PUDEŁKACH. , Ayenne Yictoria, PARYŻ^

Sprze­
daje się 

w e wszyst­
kim.

A P T E K A C H .

A  Najmodniejsze naszyjniki damskie

f f l

asg
paciorkowe, Tiule, 

Rękawiczki różnegoKrepy, Grazy, Falbanki na -szyje, 
rodzaju, Gorsety paryskie, Chusteczki do nosa niciane 
i jedwabne od 10 ct.

Kapelusze, Koszule, Kołnierzyki, Mankiety, Krawaty an­
gielskie, Laski, parasole, Płaszcze gumowe, Skarpetki, 

W  Pończochy, Bieliznę letnią systemu prof. Jaegera.
^  Przybory tualetowe, Szczotki, Grzebienie, Perfumerje itp. 

Ceraty na meble, stoły, podłogi i na prześcieradła.
1 Kufry do podróży, Torby z przyborami, Paski do pledów.

I
I Poleca

handel łow&row galanteryjnych i norymbergskloh 
U  JAJKA K R E J H P Y  w J A R O IŁ A W IU .

^  Zamówienia zamiejscowe uskutoeznia odwrotną poc/ią
j  kosztów opakowania.

&
nie ii. ząc 

21—0

Od roku 1845 istniejąca, zaprotokołowana, na kilku wysta--
wach premjowana

G l a s e r - ,  S c ł n r i f t -
iL ilr tsa fie -  mi Maschineu-Diainantcn FaEriK

v o n

Jusef Legrauy a Nachf., vorm. Josef Legrady,
Hermann Rosenberg

tylko we Wlednm, IX., A lserslrasse nr. 8, 
poleca swój uobrze zaopatrzony tk ład  dyametów oprawnych i nie- 
oprawnyeli każdej wielkości szklarzom, odprzedawcom, posiada­
czom hut, optykom, litografom, mechanikom dalej dyamenty ma­
szynowo, dla maszynistów do obracania wal :ów stalowych, papie­
rowych i porcelanowych, o ra . maszyn k ra łJ y c h  okrągło i owalnie,
Świderki dyamentowe itp. Cenniki, oraz rysunki wzorów na żą­

danie przesyła sie f r a n c o .  2020 9—12
W reszcie polecam mój skład brylantów, rautów i kamieni szlifowanych.

J A N  I H N A T O W 1 C Z
p  o  1 o a

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne,
oaszczególnione 6 medalami zasługi i 2ma dyplomm i uznania.

T y r  JŁ / " ^ T K r / Y T  T T C T  A .  ak6ra P°Prysi!fiz<,lla. =zorstka, l.ieró- 
j L T I A \ 7 i i  U A j A l l  A '  wna i zgrubial i, pod szyzególnem 
działaniem MAGNOLrNYr, odzyskuje mlodzieiiezy wyraz i ]iięknośf. Czer­
woność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje. — Flakon 1 z łr 50 ent.

ORIENT ALINA (pudr płynny)
nadaje twarzy pitKną i przyjemną białość, odświeża płeć-^i konserwuje. Cena 

1 złr.. gąbeczka 10 cni.

Białe i piękne ręce!!!
otrzymuje się p o  k i l k u  r a z o w e  m n a t a r c i u  1987 28-0 6

K K  E M  E M  R O Ś L I N N Y M
słoik 80 centów

GRYSIK TOALETOWY do mycia rąb
dla w ydelikatnionia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ent.

Proszek do czyszczenia paznogel
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. Pudełko 25 ent.

WODA LILIO W A.
Od najdawniejszych la t jest najdoskonalszym środkiem do u)iększenia tw a­
rzy, wywiera ukutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmaiszczki, 
przez co płeć staje się nadzwyczaj białą  i delikatną, usuwa plamy wątro- 
oiane, żółtość twarzy i 'ostudy. skórze nad „o  kolor młodości i świeżości. —

Cena 1 złr. 50 ent.

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TW A R ZY,
zamiast zwykłej wody, która jak Wiadomo zawiera wiele wapna przezco skóra 
staje się szorstką, grubą i trac i przejrzystość. — Flaszka a/, li tra  25 ent.

Nabyć można we LWOWIE w sklć] aeh własnych: ulica 
Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. 
W KRAKOWIE Sukiennice i. 20. W  CZERNJOWCACH Rynek 
1. 2, — oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach-

M igrenę i ból głow y
usuwa nieehjbnie

K  m  n i  A . L G I  N A  “
p o d ł u g  o r d y n a c j i

P rof. Dra CZYZEWICZA
•'ć. k. radcy zdrowia.

2046 7—10

Główne składy w aptekach P. M ikolascha, J  P iepesa i J. Beizera 
'?e ?v' W lsz,“ ewskiego w Krakowie, F. Jam rogiew icza w Tarnopolu,
A. Mańkowskiego w Przemyślu, A. Amirowieza w Stanisławowie.

Cena pudełga wraz z przepisem użycia mniejszego 50 ct., więKszego 90 ct

Nowość w zakresie prezerwatyw
f  r yb l.ch  * <njiowanien- i ron.es prawdziwe francuskie,
bardzo delikatne, liadzwycz .j praktyczne, jakoteż gumowe, od zł. 1 — f „a tuzin. 

G ą h k i  drlikaine francuski. p0 zł. 2 — angielskie po z ł 3 za tuzin
rozsyłają pod dyskrecją za pobraniem 2019 25__0

11 1 U ^ E B  i  H A J Ś T K E  w e  L w o w i e .

w w yższym  zakładzie naukowo-wychowawczym 
MARJI ZAGÓRSKIEJ

we Lwowie, ulica Czarneckiego I. 12 dom Wernera

i ozuoczyna się je p  rolni kurs szkolny z im  i  Bośnia.
Jak dotąd tak i w roku bieżącym program naukowy w  o ń m i n  k l f t *  

stosowany jest ścisłe do szkół wydziałowych i zwraca sie szczegól­
niejszą uwagę na naukę języków. Nadto obecnie otwarty zostaje jeszcze 
UZi6Wii|ty kuis nauki, a to jako uzupełniający ośm klas, a zarazem jako 
przygotowawczy do osobnego kursu, który bodzie otwarty w roku przyszłym 
i d a  sposobnosc uczennicom do zupełnego ‘ p*zy goto wanta się dla złożenia 
egzaminu nauczycielskiego.

. u_ W p i s y  tak stałych p e n s jo n a tu  jako tez, docliedzawc-h, trwają
od 27. Sierpnia codziennie oa godziny l f  do 6. po południu " i>2CS 2—6

o o o o o o o o o o o o r t o o o o

Nowość w zakresie prezerwatyw
t. p ęch er zy  ry h ich  1 g u m o w y ch  p ra w d ziw y ch  fra n cn sK icli b ar- 

d zo  d e lik a tn e ,  tuzin 1--J0, 2'40,j8, 4 i 6 złr.

Damska nowość r t w a t y w ,  sztnKa 2 złr. Galiki angielsMe, tnzin 3 złr.
p o 1 e y  J

M A R C IN  M tJŁI.E R
w e L w ow ie, u lic a  H a lic k a  1. 17 . 261i 6 1 - 0

Główny skład kapeluszy i obuwia filcowego.

SCHERINGA ESENCJA PEPSlNY
(płynu ułatwiającego trawienie), według

, O s k a r a  — I e T o r e i c ł a - a ,
, profesora nauhi o środkarh lekarskich w uniwersytecie berlińskim.

W edług spostrzeżeń panów profesorów Dr. P a n u i n  i Dr. Hager, 
najskuteczniejszy ze wszystkich preparatów pepsiny w 'chorobliwym stanie 
żołądka (nazwanym zwykle „słabym lub zepsutym żołądkiem*), jako medy­
cznie wypróbowany, jes t do zaleceni ..

f W  Należy zwracać nwage na to, aby flaszki zaopatrzone były
1 w  m a r k ę  o c h r o n n ą ,  j e d y n e j  f a b r y k i

SGłlEiU I NGi S GRUNŁ, A pothets in Berlin,
Chausseestrasse, 19. „Fernsprecli-A nschluss F(r. 599.“

1 „  . Otrzymać można we Lwowie w aptekach Piotra Mikolascha, Zygmunta 
Ruckcra I Antoniego Sklepińsw.ego

Cena 1 złr, 35 rut. w. a. 1991 9 -0

g  ' S i *  ^P  ga p . rji
 ̂ ST fc. 5' 

Z  a ź

CT.
2033 2—12nowo odkryty

PROSZEK ZAMORSKI
za b ija : pluskwy, ochły, azwaby, karaczany, mozgole, muchy, mró­
wki, Stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną n ie ­
mal szybkością i pewnością tak dalece, że z istn iejącego pokolenia  
owadów ani ślad nie pozostaje. PrawdziwY i tanie do nabycia

w D rogiierji J. AN D ĆŁA
13 „zum schwarzeń Hund,“ Husgasse 13 

(13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11) w  Pradze. 
W E LWOWIF,: Zygmunt llucker, aptekarz pod „Srebrnym Orłem,* 

P iotr Mikolasch, pod „Gwiazdą*. Hubner i Hanke, droguista, Jakób Beiser 
aptekarz. BIAŁA E. Kruppa. BKODY : M. Redei apf DHODOHÓW ■ St 

Dyszkiewicz apt. DROHOBYCZ: K. Bayer. FRYSZTAK: Jan  Zaniew ski
apt. GRUDEK koło Lwowa: Ant. Lippus. JA.SLO: R  Palchy ap-tekarz. 
KOŁOMYJA: E. Stenzel apt. KOSSÓW ■ S. Bursa apt KRAKÓW A ntoni 
Hawełka, E. Radler apt., Stockmar apt. i W Redyk »pt., Kom,?. Wi: niewski 
apt. KROSNO: Jan  Lazarów i^z. K U L IK Ó W : b . Misiołbł apt. K U T Y : Ale- 
ksandei Zagajewsk apt. NUWY TA R G : Ad. Bauniannn, K. L aner, S. Holz- 
giiinn. NiłW  Y SĄCZ - 1 Grossbard. S. Lichtmann. N IE M IR «iW : K. Prze; 
drzym irski apt, PRZEM YŚL A. Faliszewski SOKAL Eug. Wysoez«ińskl 
apt SUCHA C. Czernicki apt. STAREM1AST O : A. Paluch Ą t. TARNO­
PO L; F r. Jam nigiewiez apt. !■. Frautz. TARNÓW : 1 A. Berger, W. M ildnet- 
J . Steiseuberg.. W ADoW TCE: T. Kurowski a p t , T R au ch le rg e i. ZŁOCZÓW  . 
Jozef Gódl.
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